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Nowe wybory do Rady miejskiej. 


Coraz widoczniej okazuje się że obe- 
cną Rada miejska dłużej istnieć nie może. 
Potrzeba jej odnowienia, wyborów nowych. 

Regulamin wyborczy zr. 1848, na mo- 
cy którego obecna Rada miejska wybra- 
na, wyrażnie opiewa; że dopokąd nowy 
statut dla miasta Lwowa nie przyjdzie do 
gkutku i nie będzie wprowadzony w ży- 
cie, Radę miejską ma się wybierać regu- 
Jarnie co roku na nowo. | 

Omimo tak wyrażnego warunku, Ra- 
da miejską, wybrana w roku 1848, po jej 
dowolnem oczyszczeniu przez rząd z ży- 
wiołów niespokojnych i po dowolnem uzu- 
pełnieniu spokojnemi, trwała lat 4, Wybra- 
pa Prawie tą gama w roku 1858 powtór- 
nie, zatrzymała swe mandaty aż do roku 
1861; a w roku tym wybrana dzisiejsza 
Rada miejską urzęduje jnż rok czwarty. 

ada miejska miasta Lwowa z roku 
1848, po Jej -przetrzebieniu gdy stan oblę- 
żenia nastąpił, i uzupełnieniu dowolnem , 
pie była w rzeczy samej reprezentacją 
miasta. Więc i wyrzutu przedłużania swe- 
o mandatu czynić jej nie można. Rada 
miejska z r. 1853 nie posiadała zaufania 
miasta, bo wybory odbyły się za stanu 
oblężenia, cichaczem, przy drzwiach zam- 
kniętych, A nawet podobno zbierano ci- 
chaczem wota, posyłając od domu do do- 
mi urżędników czy wożnych do wybor- 
ców. „A że i przy drzwiach zamkniętych 
obradowała, więc i swemi czynnościami 
gie mogła pozyskać sobie wziętości i zau- 
„ (ama. Gdy. więc ogłoszono ustawę lntową, 
g Pierwsżem tchnieniem swobodniejszem 


gaczęto się domagać nowych wyborów do | 


Rady miejskiej. 

- Bomnąc na smutne dzieje dwu Rad 
„miejskich od r. 1848.do 1861, niedostate- 
-czne były wyborcom z r. 1861 wyrażne 
płOwa regulaminu, iż Rada miejska aż do 
nowego statutu ma być co roku wybiera- 
pa- Żądali oni od kandydatów na radnych 
fyrażnego zobowiazania się, iż dłużej nad 
fok mandatów nie zatrzymają i że raczej 
jłożą mandaty niżby mieli obradować przy 
drzwiach zamkniętych. i i 

*omimo jednak regulaminu i pomimo 
gobowiąganińi się obywatelskiego wobec 

borców, dzisiejsza Rada miejska urzę- 
juje już lat 3 przeszło, a przez rok obra- 
dowała przy drzwiach zamkniętych. A pra- 
wie Żaden głos nie odezwał się dotąd, 
któryby jej przypomniał zobowiązania re- 
gulaminowe i obywatelskie. 

ego milczenia wyborców rozmaite 

były Powody. W r. 1862 Rada miejska 
misis Wypracować projekt statutu dla mia- 
sta LWowa aby go wnieść do sejmu, któ- 
ry MIAŁ się zebrać w zimie. Czynność 
tę W Radzie miejskiej rozpoczęto. W ra- 
zie Nowych wyborów w jesieni, byłaby 
nowa Rada nie uścigła wypracować sta- 
tutu. Dodajmy jeszcze do tego, że Rada 
miejska, rozpocząwszy swe urzędowanie, 
tak ruchliwą i energiczną rozwinęła czyn- 
ność, że wyborcom niepodobna było spo- 
dziewać się lepszego składu Rady, po no- 

ch wyborach. ) 

Nastąpił rok 1868. Podczas walki mię- 
dzy siomkami naszymi a Moskwą nie my 
lano Wcale o sprawach domowych. Rada 
miejska czynność swą pełniła przy drzwiach 
otwartych 1 dosyć energicznie, więc zno- 
wu nie byo głosów aby nowe przedgię- 
brać wybory- 

'-podczas stanu oblężenia od marca r. 
1864 do kwietnia 1865 zamknięto przy- 
stęp do posiedzeń Rady miejskiej. Rok 
ten był dostateczny aby zmienić dotych- 
czagowy charakter Rady, Jedni radni u- 
stąpić musieli w skutek wyroków sądów 
karnych, cywilnych i wojennych, za popie- 
ranię powstania W Polsce, drudzy innemi 
stosunkami byli do tego zniewoleni, inni 
pomarli. Przeszło 20 nowych zastępców 


weszło do Rady, którzy zaledwie po kil- 
nawet po kilkanaście mieli 


dziesiąt a 
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głosów. Regulamin bowiem wyborczy zr. 
1848 zawiera tę niestosowność, iż każe 
wybierać 100 radnych i 25 zastępców, a 
tylko 100 imion na listę wpisać pozwala, 
Zaledwie kilkunastu czy kilkudziesiąt zna- 
lazło się opornych eo nie przyjęli listy 
kandydatów , na ogólnem zgromadzeniu 
wyborców uchwalonej, i tej garstki kan- 
dydaci stanęli na spisie zastępców i dziś 
weszli do Rady. Dzisiaj rzadko kiedy bio- 
rą udział w jej obradach, bo czują niedo- 
stateczność swego mandatu. 

Dodajmy do tego stanu rzeczy, Że nie 
tak każdej reprezentacji nie demoralizuje 
jak obradowanie przy drzwiach zamknię- 
tych. :Przytem nie wolno było i sprawo- 
zdań w dziennikach umieszczać. Aby za- 
chować energię w życiu publicznem, po- 
trzeba aby to życie publiczne silne było 
w narodzie. Przy ogólnej apatji, nie dziw, 
że i radni w nią wpadają. Przy drzwiach 
otwartych galerje bywają na posiedzeniach 
Rady zupełnie puste, więc nie ma oddzia- 
ływania. Nie interesuje się ogół Radą, 
więc nie mają i radni bodżca do intere- 
sowania się ogółem. 

Trzeba koniecznie ten interes w 0gó- 
le rozbudzić. A to najskuteczniej uczynić 
można przez nowe wybory. Regulamin 
wyborczy odnowienia wyborów żąda, ra- 
dni miejscy najchętniej złożą mandaty i 
poddadzą się nowym wyborom. Uchwała 
ta w Radzie powinna zapaść jak najprę- 
dzej, bo póżniej w lecie nie zbierze się 
komplet Rady nigdy prawie, skoro te- 
raz o niego trudno. 


"Sprawa węgierska. 
1. 


Doniesienia o pobycie cesarza w Peszcie, 
ezerpane są z telegramów rządowych; ale i z 
doniegień dzienników niezawisłych widać, że ce- 
sarza przyjęli Węgrzy z zapałem nieudanym i 
ufnością. Trudno nie poznać wagi tego faktu, 
że prozes wistawy rolniczej po obu wicepreze- 
sach, przedstawiał trzech liberałów, którzy w 
r. 1848 byli ministrami: Deaka, Eótvósa i Klau- 
zala, a potem trzech konserwatystów : pp. Sow- 
sicha, hr. Csirakyego i Uermenyiego. Ż wszy- 
stkimi cesarz rozmawiał uprzejmie, mianowicie 
najdłużej z Deakiem, którego nazwał „wielko- 
ścią kraju.* Ta scena była niejako treścią ca- 
łego dramatu, a raczej prologu, który od d. 6. 
do wczoraj odbywał się w Peszcie: wszystkie 
stronnictwa witały serdecznie cesarza jako kró- 
la, i król witał wszystkich wzajemnie, rad usły- 
szeć przemawiający naród, co jak mówi ode- 
zwa, drukowana na polnej prągię w wystawie 
rolniczej „milezał lat cztery.“ 

Stało się to wszystko dość niespodzianie, 
nagle. Widać to z zakłopotamia dzienników mi- 
nisterjalnych, które zrazu z przekąsem pisały o 
radości Węgier, potem z odpowiedzi cesarza na 
przemowę kardynała prymasa wydobywały w 
góre słowo „według możności,* w końcu jednak 
bodaj frazcsa gorące wypaliły na cześć zawią- 
zującego się przejednania. A p. Schmerling, któ- 
ry wyjóchał był do Mólk na świeże powietrze, 
nagle wrócił do Wiednia, jakby przed deszczem, 
który serdecznie powitany przez mieszkańców 
Węgier, spadł razem z salwami działowemi, da- 
jącemi znać, że król Węgier wstąpił na ziemię 
swego królestwa, jadąc do swego zamku kró- 
lewskiego. 

„, Odr. 1860 życie konstytucyjne było znie- 
sione w Węgrzech ; sądy wojenne miały juryz- 
dykcje nad prasą i wszelkiemi wypadkami po- 
litycznemi; kraj milczał zatem. Od r. 1861 mi- 
nisterjum p. Schmeclinga wołało głośniej, niż 
życzyli sobie jego najgorętsi zwolennicy dyspo- 
zycyjni, że Węgrzy zatracili rewolucją Swoje da- 
wne konstytucje i prawa ; sądownictwo wiedeń- 
skie skazywało dzienniki niemieckie, które w 
tem innego były zdania. W Radzie państwa, w 
Izbie posłów, pierwszy Smołka pamiętną swoją 
mową po zę Sprawę swej ziemi ojczystej, 
podniósł i sprawę Węgier; po nim występywali 
w obronie praw węgierskich Kaiserfeld i Rech- 
baner, ale zakrzyczała ich zawsze większość 
tak dawniej, kiedy w p. Schmerlingu widziała 
jeszcze jedynego zbąwcę, jak i przed 12 dnia- 
mi. Izba panów zaś ignorowała sprawę węgierską 
zupełnie. Węgrzy nie mieli ani sejmu, ani dzien- 
ników u siebie, ani przyjaciół 
Radzie państwa — 8 p. Schmerling mógł wy- 
godnie powiedzieć : „My możemy czekąć.* Wę- 
grzy przyjść nie mogh, choćby byli eheieli. 
Dzienniki dyspozycyjne i ministerjalne zapie- 
rali ostatnią drogę pojednania, oskarzając Ma- 


ość silnych w | 
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diarów nieustannie o zbrodnię, najcięższą wobee 
monarchii, o zamysły i zamiary separatystyczne. 


I pisały to sobie bezkarnie, gdyż dzienniki wę-. 


gierskie i Węgrom przyjażne milczeć musiały. 

Nieznane są drogi, któremi przyszedł do 
skutku wyjazd cesarza do Pesztu, na jakich 
podstawach urosła ta ufność Węgier w pole- 
pszenie swego stann. To tylko pewna, że Ma- 
diary są narodem monarchicznym, i że cesarze 
Austrji czują pociąg do Madiarów ; a zdaje się, 
że Madiary zdołali poza plecyma ministerjum 
przekonać swego króla, że owe hasło p. Schmer- 
linga do niezego nie doprowadzi, a więc samą 
już stagnacją zgubne wywoła skutki. 

Nie będziemy przechodzić rozmaitych zmian 
a raczej prób doświadczalnych, jakie odbywano 
w Węgrzech od r. 1861, kiedy zagrożono sej- 
mowi węgierskiemu, że będzie bagnetem rozpę- 
dzony, jeźli upierać się zechce przy swoich u- 
chwałach, a Deak zakończył uwagą, że wobec 
bagnetów ustaje wszelka dyskusja. Zmieniano 
kanclerzów jednego po drugim, p. Schmerling 
ciągle prawił o teorji zatracenia praw, a Ma- 
diary mileząco trzymali się zasady permanencji 
praw — aż do wielkanocy b. r., kiedy przeciw 
coraz bezezelniejszym napaściom ministerjalnego 
Botschaftera wystąpił mąż, na tyle poważany w 
kraju, że mógł uchodzić za jego rzecznika, i 
tyle szanowany nawet przez przeciwników, że 
mówić mu dozwolili. Jestto znany wielkanocny 
artykuł w Pesti Naplo, napisany przez Deaka. 

Początek tego artykułu opiewa: 

„Botschafter* powiada między innemi w nr. swoim z 
d. 9. bm., że przez dzieje Węgier snuje się duch sepa- 
ratystyczny, przechodzący z pokolenia na pokolenie, i 
dzisiaj równie żywy, jak przed stn laty. Jeżeli pod tym 
duchem separatystyczny m rozumie „Botschafter“ to,że na- 
ród węgierski zawsze trzymał się wiernie swojej samo- 
istności konstytucyjnej, i zawsze miał niepokonaną an- 
typatję dousiłowań władzy a jeszcze więcej pewnych 
sterników władzy, dążących do usunięcia, a 
nawet zniesienia konstytucji Węgier, i poniekąd stopie 
nia tego kraju zinnemi: to nie mamy po co występywać 
przeciw wspomnianemu zdaniu „Botschaftera,* gdyż owe 
wierne przywiązanie i niepokonana antypatja przeciw 
temu stopieniu przeszły u Madiara z pokolenia na po- 
kołenie, i sg dzisiaj tak żywe jak przed stu laty, i jeźłi 
się od nas nie odwróci łaska Wszechmocnego, pozosta- 
ną żywe i po wiekach. Ale musimy odpowiedzieć „Bot- 
schafterowiś, jeżlipod owym duchem separatystycznym 
chce rozumieć usiłowania oderwania się od monarchii.“ 

W dalszej polemice powiada Deak: 

„Wypadki przeszłości nas uczą, że w najtrudniejszych 
okolicznościach właśnie sprawiedliw ość i mądrość 
naszych monarchów kładła koniecnaszym 
cierpieniom, i wyswobodzała konstytucję 
naszą Od zamachów, przeciw niej wy mie: 
rzanyoch. To wiara, która w nasżyć winna. Dlaczegoż 
„Botschafter“ chce nam ją wydrzeć z serca, gdy dowodzi, 
że jakkolwiek konstytucję naszą obwarowywano gwaran 
cjami, jakkolwiek dyplomami koronacyjnemi naszych kró- 
lów była zabezpieczana, zawsze jednak ustawy nasze 
były łamane iusywkne? Dlaczegoż wszelką nadzieję po- 
lepszenia chce „Botschafter“ stłumić w nas groźbą, że 
ludy konstytucyjne po tamtej stronie Litawy nie będą 
więcej oszczędzały naszej konstytucji, jak były absolu- 
tyzm 9... Czyż ma to zdaniem „Botschaftera* być r0z8ą- 
dna, rzetelna, mądra polityka ta : wydziereć nam ł tę na- 
dzieję, jaką pokładamy w osobie monarchy, i usiłując 
tym sposobem obudzić w Madiarach chętkę oderwania 
sie, równocześnie tę chętkę podnosić jako zarzut przeciw 
naszemu narodowi? Nie podajemy w wątpliwość wā- 
Żności trwałego ustroju monarchii W szakżei adres 
sejmowy z 1861 roku wypowiedział, że 
naród węgierski w niczem nie chce nara- 
ŻAĆ ustroju państwa... — Jednym celem jest ten 
trwały ustroj państwa, nad który żadnego inne- 
gu względu wyżej kłaść sobie nie życzymy. Ale drugim 
celem jest zachowanie konstytucyjnej samo- 
istności, praw iustaw Węgier, zagwaran- 
towanych także sankcją prngmatyczną, i 
którym więcej ująć, niź nieodzownie wymaga ubezpie- 
czenie trwałego ustroju monarchii, nie byłoby ani spra- 
wiedliwem ani stosownem*. 

Artykuł ten kończy się ustępem : 

„Jak sejm z r. 1861, tak i my tylko z sankcji pra- 
gmatycznej wychodzić możemy. — Tam zapewnione 83 
«spólnogć domu pannjacego, nieodłączne i niepodziełne 
posiadanie i wynikająca ztąd naturalnie wspólna obrona. 
Węgry spełniały ten obowiązek zawsze wiernie. ochoczo, 
nawet pod najtrudniejszemi okolicznościami.... tak jak 
też i ludy z poza Litawy przez długie lata broniły Wę- 
gier. Dzieje więc świadczą, że bezpieczeństwo 
państwa nie ucierpiało przejz nas i przez 
na82z4 konstytucję. Nie chcemy porzucić tej kon- 
stytucyjnej samoistności tylko dla tego, że pojedyńcze 
punkta nowej konstytucji krajów po za Litawa (granica 
Węgier od Austrji) inaczej opiewają, ale będziemy zaw- 
Bze gotowi do pogodzenia w drodze prawowitej naszych 
własnych praw z gwarancjami stałego istnienia monarchii, 
inie staniemy nigdy w drodze wolnościi 
konstytucyjnemu rózwojowi krajów po 
za Litaw 4,* 

Z wyjątkiem ministerjalnych, wszystkie pi- 
sma wiedeńskie powitały z radością ten artykuł. 
Podnosimy tutaj, co w cztery dni po pojawie 
niu się tego artykułu napisała stara Presse: , 

„Deak przyrzekł nie wiele; ałe w tem co powie- 
dział, leży zawiązek porozumienia się. Nie wahamy się 
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oświadczyć otwarcie, że nawet lżejsze formy, jak kon- 
stytneja lutowa, mogą dać silniejszą porękę szczerej 
łączności obu dzielnic państwa, byłeby obopólnie usiło- 
wano Sig porozumieć i układano się w duchu zupełnej, 
bezwarunkowej szczerości. Dla tego też winniśmy je- 
szcze raz podnieść, że trzeba w tym razie polityki czyn- 
nej (nie biernej), © pozytywnym programie co do re- 
formy konstytucji; i że byłoby błędem, rozwiązanie 
sprawy węgierskiej poruczać przypatry wanin się i wycze- 
kiwaniu z założonemi rękami, bez planu. Najbliższy 
sejm węgierski minąłby oczywiście bez skutku, gdyby 
wymagano 0d niego wręcz poprostu przyjęcia konsty- 
tucji intowej. Ale rząd, który jasno widzi przed sobą 
Bwoje zamiary i cele, posiada w ręku swoim środki do 
pokierowania sejmem tak, aby wydał owoce; co aby 
sie stało, trzeba z inicjatywą wystąpić jeszcze przed 
rozpisaniem wyborów. Zaprawdę, nie idzie tu tylko o 
zadośćuczynienie formie, o zaludnienie na kilka miesięcy 
opustoszałej sali muzeum węgierskiego ; należy owszem 
obudzić w kraju otuchę, aby się podniosły i radośniej 
uderzyły serca ludu węgierskiego. Zwołanie sejmu, to 
tylko słowo; aby słowo nie przebrzmiało napróżno, 
trzeba użyć prawdziwej polityki: trzeba pożegnać się 
na zawsze z formalnościami, a liczyć cyframi rzeczywi- 
stemi,“ 

Zdumieć się było trzeba nad dosadnością 
tego artykułu Pressy, ślepej zwolenniozki pa- 
tentu lutowego i męża stanu, co wyczekiwanie 
wywiesił jako hasio swej polityki wobec Wẹ- 
gier. Dodać winniómy, że wycisnęła ten artykuł 
na Pressie obawa przed panslawistycznym pro- 
gramem, który dla Czech wywiesił był właśnie 
w tym samym czasie Palacky w kilku numerach 
Narodu, Moskiewskie tendencje Narodu zdały się 
centralistom niebezpieczniejszemi dla Austrji w 
ogóle i jej pretenayj niemieckich, jak opór Ma- 
diarów przeciw konstytucji Intowej. Kiedy z o- 
bawy tej ochłonęli, poczęli cofać swe wynurze- 
nia otwarte. Ale fakt pozostał, że centraliści 
czują całą wagę porozumienia się z Węgrami ś 
i choćby w zarysach, widzą środki do porozn- 
mienia się, że je przyjmują, choćby trzeba Bię po- 
żegnać z formą konstytucji lutowej. Tem snadniej 
przypaścić to można o sferach dworskich, gdzie 
arystokracja węgierska znakomitą gra rolę, gdzie 
lntowa Rada państwa nie ma przyjaciół, gdzie 


często luhią wakazywać na niemal 
płonność tej instytucji, o tylo, 4a Ewo ME 


owoców, jakie przyrzekano, i jakich się po niej 
spodziewano, mianowicie polepszenia finansów 
państwa. W tym względzie pan Schmerling o- 
samotniał. 


Ni. 


W spomaianym artykule Deak odwołał się 
na podatawie historji, od ludzi,, którzy często 
usiłowali tłumić prawa węgierskie, do korony, 
która zawsze była tych praw patronem. Głos 
przewodnika odbił się w całym kraju, a cesarz 
odwzajemnił się tej ufności. To co cesarz po- 
wiedział do prymasa doia 6. bm., jest w innych 
słowach to samo, co Deak napisal; i tsk to 
zrozumieli Węgrzy, kiedy nazajutrz ną wysta- 
wie rolniczej przedstawili się reprezentanci stron- 
nietw obu, z r. 1848 i z przed r. 1848, libera- 
łów i konserwatystów. Są to wszakże tyłko o- 
gólniki, tylko zarysy, zasady, które w wykona- 
niu mogą być zmienione do niepoznania przeż 
mężów, którzy w Węgrzech i Wiedniu powo- 
łani będą do przeprowadzenia ich w praktykę. 
Paa WANE BA w. mini przed sobą nie- 
skończone połe; .taksamo jak ij 
EUD ai. J Jego następcy, 
„ < Naród i król wynurzyli swoją ufność wza- 
Jemną, resztę poruczając sejmowi, jako pośre- 
dnikowi między uarodem i koroną. Z pewnością 
można wróżyć, że stronnictwo Deaka będzie 
miało w przyszłym sejmie przewagę. Niewiado- 
my jeszeze program korony, jakby pogodzić 
autonomię Węgier z mocarstwowem stanowi- 
skiem ogółu monarchii; ale program libęrałów 
węgierskich, możua powiedzieć, dokładnie wia- 
domy, a z małemi zmianami jest to program 
także konserwatystów i radykałów (rezolncjoni- 
stów 2 roko 1861). Oparci na głosach organów 
węgierskich , podamy tutaj rys programu wę- 
gierskiego. 

Przedewszystkiem, wszystkie odcienia opi- 
nii węgierskiej uzusją, że z p. Schmerlingicn 
niepodobne jest rozwiązanie sprawy konstytu- 
cji Wegier; że Rada państwa zupełnie nie gna 
i nie pojmuje właściwych stosunków węgier- 
skich; a nakoniec, że nie ma MOWY 0 jednym 
dla całej monarchii parlamencie, Jak tego żąda 
patent Intowy. ; 

Punktem oparcia dla Węgrów jest sankcja 
pragmatyczna, która utworzyła monarcbic, 
jest stałą podstawą tronu i jedną z głównych 
gwarancyj praw węgierskich, a więc jest Jedy- 
nym pewnym przewodnikiem przy rozwiązaniu 
sprawy węgierskiej. Na podstawie sankcji pra- 
gmatycznej zachodzi więe pytanie: 1) czy ist- 
nieją wspólne dla wszystkich krajów monarchii 
sprawy? 2) które to są? i 3) jak je trakto- 
wać ? 

Na pierwsze pytanie odpowiedziały już u- 
stawy z r. 1848 i adr:s Sejmu z r. 1861: że 
istnieją takie sprawy wspólne, 

Cv do drugiego pytania, sprawy te istnicją 
o tyle i w tym stopnin, jak tego wymaga nie- 


2 


zbędnie bezpieczeństwo monarchii, — wszystko 
reszta sankcją pragmatyczna wyklucza sta- 
nowczo. =" 4 s 

Według sankcji pragmatycznej, wszystkie 
kraje monarchii mają jednego monarchę, zatem 
pierwszą wspólną sprawą ich jest utrzy” 
manie dworu monarchy. Dalej obowią- 
zuje sankcja pragmatyczna wszystkie części mo- 
narchii do wspólnej obrony; a ponieważ ta roz- 
pada na pokojową i wojenną, zatem drugą i 
trzecią wspólną sprawą są: polityka za- 
granicznai wojsko. i 

Z natury rzeczy wypada', że kierownictwo 
dyplomacji i armii musi w jednem spoczywać 
ręku; jak tylko jeden wspólny monarcha może 
dać reprezentować wspólne państwo za granicą, 
tak i jeden tylko może być władca wspólnej 
armii. Ale w jednym puukcie różni się dyplo- 
macja od armii. Do atrybucji władcy armii na- 
leżą tylko wewnętrzne, właściwego posłannictwa 
armii dotycząse Sprawy, uzbrojenia, taktyki itp. 

Co się zaś tyczy prawa uzupełniania sze- 
regów armii 1 oznaczania sposobnu poboru re- 
krutów, czasu ałażby, kwaterunku i tp., o ile 
się to oduosi do krajów korony węgierskiej —- 
udział w tych prawach należy do sejmu wę- 

_gierskiego nawspół z koroną. Od 150 lat, jak 
zaprowadzono wojska stałe, wykonywał te pra- 
wa sejm węgierski. Inny był sposób poboru 
rekrutów, inny czas służby po obu brzegach Li- 
tawy, a przecież nie szwankowała na tem dziel- 
ność i zbrojność armii a zatem i bezpieczeń- 
stwo państwa; i żaden biurokrata -nie zechce 
twierdzić, że sława armii anstrjackiej pochodzi 
dopiero od czasów centralizacji. Poroznmienie 
się atoli co do pokojowej i wojennej siły armii, 
oznaczenie cyfry, jest rzeczą sejmn węgierskie- 
go i rządu węgierskiego. "= 

" Do tych trzech spraw wspólnych potrzeba 
pieuijędzy. Ztąd wynika, że wydatki i ope- 
racje kredytowe, tych wspólnych 
spraw dotyczące, są także sprawą 
wspólną wszystkich krajów monar- 
chii. Ale i pod tym względem trzeba się u- 
mówić tylko o sumę; sposób zaś wydobycia 
tej sumy. należy do sejmu węgierskiego. ` Wẹ- 
gierski minister finansów ma przypadającą 'Bu- 
mę odstawić do państwowego ministrą finansów, 

i nie ma w Węgrzech istnieć żaden organ ad- 
ministracyjny, któryby nie zależał od miniate- 
rjum węgierskiego i tworzył niejako drugi rząd 
w jednym i tym samym krajn. ' 

Ponieważ nikt nie myśli 0 utwurizoniu we 
wnątrz monarchii linii ełowej (jaka dawniej o- 
taczała Węgry), zatem i główne kwjestje 
polityki ełowej i handilowej są 
sprawą wspólnąwszystkich kriajó w 
monarchii. A A n 

Dalej. ponieważ nie ma wewnętrznej linii 
cłowej, ponieważ niepodobna znieść jednostron- 
nie monopolu tytonin i t. p, a sprawy wspólne 
wymagają wydatków, dią których pokrycia nie- 
udzowne są podatki niestałe: zątem i ogólna 
zasady podatków niestałychsą spra- 
wą wspólną. á i Peal W 

Ale sposób przeprowadzenia tych zasad we Wę- 
grzech ma pozostać przy sejmie węgierskim. To 
samo tyczy się i prawodawstwa han- 
dlowego. Wszystkie państwa cywilizowane 
dążą do jednolitości w tym względzie. Ale u- 
stanawiając między sobą główne zasady, zastó- 
sowują je u siebie podług właściwych awoich 
potrzeb i stosunków. Tego samego życzą sobie 
kraje korony węgierskiej wobec ogółu państwa. 
Kraje te mają swoje odrębne stosBanki, ą nadto 
nikt im zaprzeczyć nie może niezawisłego pra- 
wa ustawodawstwa sądowego. Co się da uczy- 
nić między państwami, obcemi sobie i pod ro- 
zmaitymi monarchami, da się także i między 
częściami jednego państwa, to pod naciskiem 
konieczności, to za namową korzyści. Dla tego 
też duch jeden panowałby w handlowem pra- 
wodawstwie Austrji, chociaż w niekoniecznie te 
same słowa ubrany, HAM 

Pod temi warunkami może — według zua- 
nego dotychczas programu liberałów węgier- 
skich — stać się wszystko, czego wymaga siła 
i bezpieczeństwo państwa, a byłoby oraz za- 
chowane historyczne stanowisko korony wę- 
£lerskiej, i sejm*węgierski otrzymałby zakres 
działania,” któryby niemniej zabezpieczył owe 
stanowiske. Czy się na to zgodzi korona, to 
inne pytanie. Centraliści z pewnością są prze- 


ciwni. 
Pozostaje jeszcze pytanie trzecie. Jak na 
nie odpowiada program węgierski, domyślać się 
już można 2 rozwiązania pytania drugiego. 


—— 


P rzegląd polityczny. 


Austrja. Gaz. Wied. Z d. 8 b. m. ogłasza 
reskrypt ministra finansów 7 d. 3, „b. m., zno- 
szący zakaz wywozu broni i amunieji do Szwaj- 
carji, Włoch, na morze, do Boson, Serbii i Rn- 
munii. Zakaz wywozu i przewoz! broni i amn- 
nicji przez granicę od Moskwy i Kongresówki 
(t. j. przez granicę galicyjską) obowiązuje 1na- 
dal. Jak wiadomo, w Tyrolu i Weneckiem stoi 
armią wielka, aby? nie dopuścić napadu Ocho- 
tników mazzinistowskich; widać że Austrja mniej 
się obawia od Włoch, jak Moskwa od Galicji. 

Doniesienia łistowne z Pesztu podają szcze” 
góły z d. 7. b. m. ” Najważniejszą jest przemo- 
wa prymasa, kiedy przedstawiał cesarzowi ma- 
gnatów i szlachtę. Opiewa ona: 

„Jeżeli każdego czasu uszczęśŚliwiające i 
błogie pojawianie się W. kr. Mcści porywało 
umysły do coraz większej radości: to królew- 
skie i ojcowskie słowa, zwrócone do nas wczo- 
raj przy najłaskawszem przyjęcin, podniosły 
radość niewymownie a naszą wdzięczność do 
nieskończoności. Z tych prawdziwie ojcowskich 
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głów W. król. Mości poznaliśmy z uniesieniem 
i wdzięcznością, jak W. kr. Mość wierzysz w 
wierność naszego narodu i ufasz mu, jak mocną 
pokładasz nadzieję w szczęśliwą przyszłość na- 
szej ojczyzny, i kochając nasz naród życzysz 
sobie poprowadzić go jako ojciec troskliwy ku 
najpomyślniejszej przyszłości. 

„I ty piękna ojczyzno węgierska! usłysz 
to wszystko! Wszystko to Najj. Panie i królu, 
unosi i obowiązuje nas do najszczerszej, wszyst- 
kie kąty serca przenikającej wdzięczności. To 
nas prowadzi do stóp trona W. kr. Mości, aby- 
śmy naszą wieczną wierność, nasze niezachwia- 
ne przywiązanie, naszą całą miłość i nasze 
przepełnione wdzięcznością serca u stóp tego 
tronu złożyli. 

„Ze łzą i westchnieniem błagamy : Racz 
N. Panie w ojeowskiej łasce swojej przyjąć tę 
wdzięczność wiekuistą i hołd serc naszych, czy- 
stą radością przepełnionych. Coraz żarliwiej u- 
praszać będziemy Pana światów, aby Ciebie 
N. Panie wraz z dostojną krółową, głęboko u- 
kochana ojczyzny naszej matką, wspierał Bwo- 
jem błogosławieństwem niebieskiem, i aby nam 
jak najrychlej pozwolił doczekać najgoręcej u- 
pragbionego dnia, w którymbyśmy W. kr. Mości, 
jako już ukoronowanemu panu naszemu i kró- 
lowi apostolskiemu, z większą jeszcze, jeźli to 
być może, wiernością, z jeszcze żarliwszem przy- 
wiązaniem, z przewyższającą wszystko wdzię- 
cznością i miłością nasz hołd złożyć i po stu, 
po tysiąckroć wykrzyknąć mogli: Eljen a Ki- 
raly t eljen!“ 

Odpowiedź cesarza podaliśmy już wezoraj. 
W przemowie prezesa węgierskiej akademii 
nauk, hr. Dessewffyego, nie ma nic ważnego, 
chyba że podniósł, iż akademia ta nie może 
być niczem innem, jak akademią umiejetności, 
ale na zawsze pozostać musi węgierską. To sa- 
mo odpowiedź cesarza mniej jest ważną. Po- 
chód z pochodniami był świetny, było około 2.000 
pochodni. Cesarz stał kwadrans na ganku; kie- 
dy kapela wojskowa zagrała marsz Rakoczego, 
odpowiedziała kapela cygańska hymnem au- 
Btrjackim. 


Prusy. W Izbie posłów podczas rozpraw 
d.8. nad etatem wojskowym minister wojny je- 
neral Roon odczytał oświadczenie całego mini- 
sterjam, które mówi, że odrzucenie przez Izbę 
projektu reorganizacji armii sprowadzi jej dez- 
organizację i poniży postawę Prus. Rząd skła- 
da na Izbę deputowanych odpowiedzialność za 
szkody, spaść na kraj mogące przez odrzucenie 
projektu rządowego. Pomimo tego oświadcze- 
nią Izba odrzuciła wielką większością wydatki, 
na reorganizację żądane, stosownie do wniosków 
komisji swojej. 

Szwajcarja. Rząd szwajcarski postanowił 
w sprawie wychodźców polskich, eo następuje: 
1) Odtąd udzielać będzie kasa związkowa wspar- 
cia tylko wszystkim chorym i rannym Polakom. 
2) Wsparcie na podróż w obrębie Szwajcarji 
pobiorać mogą Dołacy tylko do d. L5. ezerwca. 
3) Wsparcie na podróż za granicę tylko do koń 
ca tego miesiąca. 4) Z końcem tegoż miesiąca 
całkiem ustają zapomogi, dawane wychodźcom z 
kasy związkowej; udzielać więc jej mogą tylko 
rządy kautonalne. Wszelako nie może żaden 
rząd kautonalny nasyłać samowolnie innym kan- 
tonom, bez ich pozwolenia, polskich wychodźców. 


Francja. Cesarz oczekiwany jest d.'10. w Pa- 
ryżu Izbie prawodawczej ma być przedłożony nie- 
bawem projekt względem rozległych robót pu- 
blicznych w Aigierji. Sądzą, że napotka on na 
wielki opór w Izbie, nie tyle ze względu na 
rzecz samą, jak na umowę z przedsiębiorcami 
Frémy Talabot i spółka. "Szef gabinetu cesarza 
Maksymiliana, p. Eloin, przybył z Brukseli do 
Paryża i stanął w poselstwie belgijskiem, gdzie 
oczekiwać będzie powrotu cesarza z Algierji. `“ 


Serbia. Otrzymaliśiuy szeroki opis obcho- 
du jubileuszu wybicia się Serbii na wolność; 
podamy go jutro. | 


Egipt. Z Aleksaudrji donoszą, że spór mię- 
dzy rządem egipskim a jeneralnymi konzniami 
moskiewgkim i włoskim już zagodzony. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 8. czerwca. 


4 Podróż Najj. Pana do Węgier, przyjęcie 
jego przez różne deputacje, przemowy i odpo- 
wiedzi, każdy niemal sczczegół pobytu w Pe- 
szcie, zajmują publiczność tutejszą w wysokim 
stopniu. 

Nie można to jednak kłaść na karb prostej 
ciekawości i niewinnego gonienia za Świeżemi 
nowinami; wszyscy czują, choćby tylko instynk- 
towo, że tn chodzi o ustalenie najżywotniejszych 
interesów państwowych. które zawsze zostaną w 
stanie prowizorjum, jeźli potrzeby Węgier to jest 
połowy monarchii nie będą zaspokojone. Dziś 
jeszcze niepodobna ustawić jakąkolwiek kombi- 
nację: czy rząd centralny postanowił zrobić 
rzeczywiste ustępstwa na korzyść Węgrów, i 
czy modyfikacje konstytucji, która tylko czę- 
ściowo weszła w życie, dotkną więcej formy, 
czy rzeczy. Jeszcze dotąd dzienniki węgierskie 
nie objawiły swego zdania; w pólurzędowych 
organach znajdujemy tylko w ogólnych wyrazach 
wypowiedzianą nadzieję, że interesą państwa, a 
całości monarchii dadzą się pogodzić i połą- 
czyć % interesami węgierskiemi; mie ma tam 
jednak wzmianki, na czem transakcja obustron- 
nie obowiązująca, bez której zgoda niemożliwa, 
opierać się będzie, Jako rzecz charakterystyczną 
uważać należy co Najj, Pan z pominięciem do- 
radców rządu cectralnego wypowiedział depu- 
Itacji szlachty „iż na jej poparcie liczy tak samo 
jak na nią liczyli jego poprzednicy, królowie 


węgierscy, że im szczerze ufa i że mogą być 
tego pewni tak terazjak przy każdej sposobności. 

Członkowie tej deputacji należą po więk- 
szej części do stronnictwa konserwatystów. Ze- 
stawisjąc sitowa królewskie z oświadczeniem p. 
Schmerlinga, że z konserwatystami wę- 
gierskimi nigdy się nkładać nie my- 
Śli, trudno przypuścić, żeby stanowisko pana 
ministra było po powrocie Ńsjj. Pana tak sil- 
nem jak było przedtem. g 

Czy organizacja przyszłą Węgier, do kto- 
rej nakoniec przyjść musi, przeważnie oddaną 
będzie w ręce klasy dawniej nprzywilejowanej, 
przesądzać dziś trudno ; pewną jednakże zdaje 
się być rzeczą, że szlachta węgierska, pojmu- 
jąca dobrze obowiązki obywatelskie i posiada- 
jąca zaufanie kraju, weźmie udział w urządze- 
niu komitatów wraz z innemi krajowcami, któ: 
rzy już dziś, jak wiadomo zajęli miejsce obeej 
biurokracji bachowskiej. 

Na każdy wypadek okazuje się, że Węgrzy 
na tem nie nie stracili, iż zasadniczo trzymali 
się swych dawnych praw i nie przystali na za- 
mianę tego, co się wyrobiło z siebie, w domu, 
na kombinację teoretyczną, przyniesioną z góry 
i narodowi niezrozumiałą. 

Telegram prywatny Wanderera powiada, że 
na obiad u N. Pana było zaproszonych kilka- 
dziesiąt gości, między niemi znajdował się i 
Deak. : 

Najj. Pan z nim rozmawiał i śŚciskał go 
za rękę, e 

W państwie monarchicznem 1 taki objaw, 
pozornie mały, królewskiej łaski, ma pewne 
znaczenie, — znaczy on symbolicznie, że Najj. 
Pan się przekonał, iż stronnietwo liberalne, któ- 
rego reprezentantem i uosobieniem jest Deak, 
nie jest frakcją malkontentów, jak to do prze- 
sytu od r. 1848 służalcze organa (czy to publi- 
cystyczne czy biurokratyczne) głosiły; tylko 
stanowi istotnie i rdzennie naród węgierski, o 
którego pojednanie teraz chodzi. 

Sprawy zewnętrzne leżą dziś odłogiem, 
przynajmniej niemi się nie zajmuje publiczność. 
Tem więcej uderza w oczy dzisiejszy wstępny 
artykuł Botschaftera, który cały wymierzony 
przeciw polityce bezwzględnie zaborczej pana 
Bismarka. 


Organ ten cieszy się z tego, że Izba po- | 


selska Prus odmówiła ministrowi spraw zagra- 
nicznych posiłków pieniężnych, których potrze- 
bę uzasadniał Bismark wymaganiami dla wiel- 
kości Pros, zaboru portn Kiel. Zdaje się, że pod 
pewnym względem i do pewnego stopnia gabi: 
net tutejszy stoi w przeciwieństwie z polityką 
Prus, które w księztwach zabranych poezynsją 
gospodarować, jakby je same i dla siebie zdo- 
były. `~ m .„ s.. 


Paryż 6 czerwca. 


(K) Powrót cesarza znowu nie nastąpi aż 
koło połowy czerwca. Uspakajające wiądomo- 
ści z Ameryki i Rzymu miały ną tę zwłokę 
wpłynąć. 

W rządzie washyngtońskim istotnie powsta- 
ła obawa, iż Południowcy przeważny wezmą u- 
dział w wyprawach ochotniczych do Meksyku. 
Słaszne więc były przewidywania wasze w 
wstępnym artykule, iż ta obawa wstrzyma Pół- 
nocnych od energicznego popierania Juareza. 
Z Nowego Jorku donoszą iż tam wszyscy Bą 
tego przekonania, że wojska Południowców, któ- 
re się cofnęły do Texas, napierane od wojsk 
Północnych, przejdą do Juareza i walczyć pój- 
dą przeciw cesarstwu meksykańskiemu. Ten 
zwrot rzeczy sprawił, iż Jnarez nie znajduje 
już teraz tataj tego poparcia w rządzie co da- 
wniej. Kupitaliści, którzy za wskazówkami rzą- 
dn idąc, dali mu zaliczkę na zaciągi, teraz się 


wycofywują i radzą ajentom Juareza czekać, 


aż Południowcy będą zupełnie pokonani. 

Najwięcej pracy zadaje sobie cesarzowa, 
aby pojednać księcia Napoleona z cesarzem. O- 
na to wstrzymała przedstawieniami swemi wy- 
jazd jego do Szwajcarji. Już rzeczy byly spa- 
kowane i wszystko do wyjazdu gotowe. Później 
dopiero nadszedł list od króla Wiktora Emanue- 
la, nalegający na księcia, aby nie zrywał z ce- 
sarzem, i wyjaśniający mu powody, dla których 
cesarz tak ostro sobie postąpił i list swoj kazał 
drukować. 

Inne parlamenta na stałym lądzie starają 
się rządy jak najprędzej zamykać. Francnzkie 
ciało prawodawcze, obradujące obecnie, cheia- 
loby się przeciwnie jak najprędzej sąmo rozje- 
chać i każdy poseł pospieszyć chce na wieś, 
do kąpiel, na wycieczki za granicę. Nie bardzo 


im było po myśli, gdy się dowiedzieli, że ce-. 


. 


sarz polecił aby minigterstwo starało się po u- 
kończeniu budżetu i wszystkie inne wnioski do 
ustaw przeprowadzić przez obrady. Pomimo 
tego życzenią wielu deputowanych wybiera się 
do wyjazdu natychmiast po ukończenin budżetu. 

Francnzi bardzo się cieszą z dwóch zwy- 
cięztw: francuzkiego konia, własności deputowa- 
nego, Lagrange, ną wyścigach derbejskich w 
Anglii i ze Sprzedaży do Anglii jednej maszyny 
parowej z fabryki francuzkiej wiceprezydenta 
ciała prawodawczego, Schneidera. Jestto pier 
wszy wypadek, aby Anglicy kupowali maszynę 
parową we Francji. 

Z początku ząkazano tu dziesięciocentymo 
wej subskrypcji na posąg dla Linkolna. Lecz 
powstał ztąd tąki krzyk, Że rząd cofnął swój za- 
kaz, nibyto dla niedopełnienia formalności wy- 
maganych wydany. 

List ten zakończę zwracając uwagę waszą 
na dziełko pana Eugeniusza Veron: 0 stowarzy- 
szeniach robotników, (Les associations ouvrieres 
de consommation de credit et de production, €” 
Angleierne, en Alemagne et en France). Zn08]- 
dziecie tam historję stowarzyszeń od roku 1830, 
bliższe szczegóły o płóciennikach w Rochdale, 
o usiłowaniach pana Schultze-Delitscb. Dostrze- 


ge | 


żecie, jaki duch w piśmie tem panuje, 2 kilku 
słów, jakie znajdujemy przy końca: ~^ 

, „Ruch, jaki doBtrzeżecie pomiędzy robotnik u 
mi w Europie, wydaje mi się. ważniejszym, ob 
fitszym w skutki, aniżeli ruch, jaki miał miejsce 
w Średnich wiekach, ruch eo urządził gminy i 
oswobudził stan średni, (Tiers-état). W dąże- 
niach objawiających się pomiędzy robotnikami, 
widzę ślad wielkiej rewolneji, której dość na- 
błogosławić nie mogę, bo rewolucja ta ani je- 
dnej kropli krwi kosztować nie będzie. Bińdjra 
cja ta przetworzy przemysł. Praca będzie uząc - 
enioną i przyzwoicie wynągrodzoną. A co naj- 
pożądańsze, nędza 1 niedostatek wygnane zosta 
D34 na zawBze. 

Zdrowie króla belgijskiego zawsze w smu- 
tnem położenin, chociaż mąłoznaczące pokazało 
się polepszenie. Dr. Nelaton pojęchał z Paryża. 
W nim monarcha belgijski najwieksze pokłada 
zaufanie. f "SR 7 

Zbratnienie polskie różnowierców w i 
odnowiło swoje bióro. Przewodnikiem MER > 
brany Ludwik Królikowski. Dziś do tego sto- 
warzyszenia wchodzą ci, co je dawniej cbalali. 
Grono rodaków coraz się powiększa. Stowarzy- 
szenie ma zamiar założyć ezytelnię w Paryżu 
Jesi to rzecz, godna zachęty. Po pokarmie mą- 
terjalnym, pokarm umysłowy pierwszą potrzebą, 
Upowszechnienie czytelni po miastach i gmi. 
nach w kraju jest tak rzeczą pożądaną, że bez 
niego o podniesieniu umysłowego naposobienia 
myśleć niepodobna. Dobrze, że bracią ną wy- 
gnanin dadzą przykład. Czytelnie upowszechnio- 
ne podwójny wywrą skutek. Ułatwią nabycie 
wiadomości cheącym się oświecić; zapewnią od- 
byt dla prac umysłowych i pism perjodycznych, 
Niech to rozważą myślący patrjoci, a niezawo. 
dnie ręki do dzieła przyłożą. To tak tatwo 
czytelnię założyć, a jak wielki skutek! — - 
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Kronik a. 

Pozawczuraj odbywała kapituła iwowska tae., ebrz. 
wybór kanonika. Głosujących kanoników było džio- 
więcłu, kandydatów jak donosiliśmy dwu; ka, dr. Sole- 
cki i ks. Manąstyrski, Siedmiu głosami przeciw dwom 
wybrano dr. Soleekiego. Ksiądz Solecki będzie więc 
dziesiątym kanonikiem kapituły tutejszej, Od lat 20 
przeszło nie było tej liczby, po dwie, trzy a nawet po 
cztery kanonie bywało nieobsadzonych. 7 4 


Fabryka papieru w Czerłanach ma wkrótce być 
podniesioną na wielki rozmiar. Utworzył się komitet, 
złożony z księcia Sapiehy, hrabiów Zichy i Kińskiego, 
który ma przeprowadzić oszacowanie tej fabryki i za- 
wiązać towarzystwo akcyjne. Właściciel dzisiejszy ma 
otrzymąć spłatę tej fabryki częścią w gotówce, częścią 
w akcjach. Bank anglo-austrjacki ma przystąpić z kz- 
pitałem 100.000 zir. Obecnie odbywa się OBZADOWANKE 
tej fabryki przez znawców, wysłanych z komitetu "—. 


Towarzystwo przemysłowe wicdeńskie przezna. 
ło na ogółnew zgromadzeniu awem z dnia 4. maja 1865 
roku, w skutek pelecenia tntejszej Izby handlowo-prze 
mysłowej p. Józ. Wusykowi w nagrodę odmnastole- 
tnich zasług, w charakterze podiaajstrzego w pracowni 
wyrobów sukień -męzkich p. Jana Wieczyńskiego we 
Lwowie — wielki srebrny medal zasługi, rozpisany dli 
zasłużonych podmajstrzych i ezeladników całej monar- 
chii. Uroczyste wręczenie medalu wraz z przynalężnym 
dyplomem, odbędzie się w skutek uchwały Izby handlo- 
wo przemysłowej z dnia 23, mają b. r. w niedzielę dn, 
11. czerwca b. r. O godzinie I2 z połndnia w miejskief 
sali radnej,”*” — 178 AskamtgiW |SOSETTW 


Jutro o godzinie 12. w południe w sali Towarzy- 
stwa muzycznego walne zgromadzenie członków tegoż 
Towarzystwa; — o godzinie 12 w poładnie 'w -pali Ta- 
tuszowej wręczenie medału od "Towarzystwa wieden- 
skiego przemysiowego panu Józefowi Wnaykowi, pod- 
majstrzemu w pracowni pana Wieczyńsaiego; — o go- 
dzinie 27/4 po południn w sali ratuszowej walne zgroma. 
dzenie młodzieży kupieckiej; na porządku dziennym , 
a) projekt zmiany statutów, uchwałuny w wzmocniu 
nym wydziale dnia 20g0 maja bież. r.; — b) wybór se- 
kretarza w miejsce p. Józefa Müllera, któży: usungi gig 
od wszelkiej czynności dla brakn czasu. 


Dnia 8. b. m. po południu toczyła się w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym w aprawach karnych pod prezy- 
deucją p. radzcy Bechel proces a obrazę' honoru mający 
być popełnioną przeciw pp. S. i J. Rosenstok, właści» 
cielom dóbr Skałata w obwodzie tarnopolskim, przez u- 
mieszczenie artykułu w numerze 26. z dnia 1. kwibtnia 
br. czasopisma „Pracy“ w którem donoszo o tych pa- 
nach, że 'ogłosili postępowanie ugodne (która to wiado- 
mość nawiasem mówiąc, już w numerze 34 „Pracy“ z 
dnia 20. kwietnia br. i w numerze 89 „Gazety Narod." 
z dnia 19. kwietnia b. r. przez pp. Rosensztoków: jako 
nieprawdziwa zsprzeczoną została). " ` 11 

Pp. S. i J. Rosenstok jako Oskarzyciele, prywatni, 
stawali osobiście w żeystencji Pana adwokata dr. Koli- 
schera, jako zań oskarzeBi' pp. Jasiński i Groman, re- 
daktorowie „Pracy“ i p. F» B, Twardowski, wydawca 
i odpowiedzialny za redakcję tego pisma, takżó: oso“ 
biście. 

Oskarzyciele, czując się oPrAżonym: tak w ogóle 
przez umieszczenie tej wiadomości, mogącej. zaszkodzić 
ich kredytowi, jak i w szczególności przez. użycie 
wyrazu „bankructwo Rosemtoków* — chociaż „Praca* 
to mniemane bankructwo Elementarnemi klgskami uza- 
sadnić usiłowała — 'WYKRAMJI, iż stan (oh majątkowy 
jest bardzo dobrym: A nawet świetnym , i ża dła tego 
o ogłoszeniu postgpowania ugodaago lnb.o bankruotwie 
nigdy nie myśleli, A wnosili przez pana adw. dr. Koll- 
schera o ukaranie skarzonych weding 8. 493 u. k. 
aresztem, Zostawiając wymiar kary sądowi, OTAZ Q'ZĄ- 
sadzenie ponoszenła kóśżtów sądowych i wgłosze- 
nia wyroku na koszt oskdrzonych w „Gazecie Nar.*, — 
ponieważ samą „Praca* już przestała wychodzić; za- 
strzegali sobie odszukanie szkody, zrządzonej im przez 


zachwianie kredytu w drodze prawa cywilnego. 
Obżałowani tłumaczyli nię głównie tem, iż włado: 
mość ta'bez ich woli i wiedzy do czasopisma. „Pracy* 
się dostała, dalej muiemantlh zadawnienióm kary„<nare- 
sacie otrzymaną pwiadomością z Tarnopola | o „jakichś 


pertraktacjach między wierzycielami pp. Rosenstoków, 
którą to wiadomość jednakowoż ci ostatni jako mylną 
zbijali. 

Gdy tentowana kilkakrotnie dobrowolna ugoda mię- 
dzy stronami do skutku nie przyszła, więc sąd dnia 9, 
bm. `o godzinie 12 w południe ogłosił wyrok następu- 
jącej treści: 

Oskarzonych od skargi uwsinia się i za niewinnych 
uznaje, ponieważ rozszerzenie wiadomości, chociaż myl- 
nej, iż ktoś z powodu elementarnych klęsk nie jest w 
stanie swych wierzycieli zaspokoić i przeto postępow a- 


nie ugodne otwierać musi, nie zawiera w sobie wyma- 
gań ustawy co do obrazy honoru, a mianowicie nie 


może być uważanem jano obwinienie o czyn nieuczciwy 
czyli każący honor, któryby obwinionego w opinii pu- 
blicznej pogardliwym uczynić lub poniżyć mógł; dalej: 
wyraz „bankructwo* jest w polskim języku tak po- 
wszechnie ' używanym, że uie można jego użycia za 
szyderstwu publiczne poczytać , jak to oskarzyciele 
czynili. 

Oskarzyciele zapowiedzieli appelację, prosząc o do- 
ręczenie wyroku z motywami na piśmie. 


Z Kołomyi. Na dniu 1. bm. pan Alojzy Wiśniow- 
ski, dyrektor huty szkła z Majdanu górnego, odbył tu 
próbę ogniową z wodnem szkłem wobec urzędow. inży- 
nierów i licznie zgromadzonej publiczności. Próba ta 
wypadła ku zadowoleniu wszystkich, gdyż pod daszek 
obciągnięty tem wodnem szkłem, podłożony dość silny 
ogień nie nie chwycił. 


Dobra Kormin w powiecie pleszewskim (w Po- 
znańskiem) sprzedał temi dniami p. Potworowski za 
cenę 205.000 tal. panu Stanisławowi Szczanieckiemu. 
Kupcy zagraniczni — powiada jeden z dzienników w 
Poznaniu wychodzących — dawali p. Potworowskiemu 
o 30.000 talar. więcej, wolał przecież sprzedać roda- 
kowi za cenę niższą. 


Pan Władysław Oleszczyński, rzeżbiarz, który 
diuższy czas bawił w Krakowie dla prac przygotowa- 
wczych do postawienia pomnika jenarałowi Skrzyne- 
ckiemu, odjechał d. 7 bm. na powrót do Florencji, po- 
Wierzając dokończenie dzieła krakowskiemu rzeżbiarzo- 
wi Filippiemu. Pomnik dopiero za parę miesięcy od- 
kryty będzie w kaplicy kościoła dominikanów. 


Pan Ksaw. Masłowski, odpowiedzialoy redaktor 
nCząguć otrzymał jak czytamy w „Wandererze*, z wyż- 
Sze) instancji akt oskarzenia o zbrodnię zaburzenia spo- 
kojności publicznej na mocy, 8. 65 k. kar. z powodu u- 
mieszczenią alokucji, którą Ojciec św. iniał w lutym r. 
b. w kościele „al Gesu*, i dosć surowo wyraził się o 
monarchach. Zaskarzony odwołał się do najwyższego 
trybunału, 


W Pradze czeskiej dane bedzie w połowie sier- 
pnia b. r. pierwsze przedstawienie Afrykanki, ostatniej 
opery Mayerbeera. Rolę tytułową powierzono pannie 
Helenie Zawiszance. Rolę Wasko de Gama edegra ar- 
tysta opery paryzkiej Naudin. 7 


Jan Locatelli, dependent adwokacki z Belluno w 
Weneckiem, skazany w r. 1860 na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia za zbrodnię stanu, został teraz ułaskawiony i 
puszczony na wolność z twierdzy Osiek (Esseg). 

Jenerał-uajor Franciszek Reichardt został pensjo- 
nowany: 

S. p. Szafarzykowi wzniesiono na ewangelickim 
cmentarzu w Karlinie pod Pragą pomnik „Z marmuru, 
na podobieństwo nagrobków królewskich i książęcych 
U św. Wita w Pradze. 

Koło Tisznowa, w skutek wylania Szwarcawy cta- 


ła okolica wygląda na kształt wielkiego jeziora. Na pa- 
górkach zań uiewa zabrała wszystkie zasiewy. 
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DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 10. czerwca 1865. 
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ka czeskiego „Boleslawana” zaczął dn. 3. bm. odsiady- 
wać 5 miesięczne ciężkie więzienie. W niedzielę zaś d. 
4, b. m, wyszedł z pragskiego więzienia p. dr. Edward 
Gregr. były redaktor „Narodno, Listów. « 


W Wenecji zdarzył się o północy z dn, 29. mają 
bałaśliwy wypadek. Pod gmachem intendantury finan- 
sowej koło mostu Rialto, zgromadziło się nagle 40—30 
ludzi z niższych stanów, 2 naszedłszy znajdującą się 
tamże wartę, poczęło gwizdać i krzyczeć. Zołnierz na 
warcie stojący wezwał ich do porządku, lecz w mgnie- 
niu oka został chwycony zà barki i ręce w zamiarze 
rozbrijenia. Żołnierz zawołał do „broni“, i wypalił z 
karabina, ale nie szkodliwie, co go spowodowało użyć 
bagnetu. Napaśnicy rzucili się nań z nożami. W wal- 
ce tej żołnierz sam ranny, ranił ciężko jednego. Za u- 
kazaniem się patroli atakujący uszli w różne strony, 
zabierając ze sobą rannego. Dwóch schwytano, lecz do- 
tąd nie wiadomo, jaka myśl kierowała tym zamachem 
dziwacznym — kilkudziesięciu na jednego. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister finansów, czyniąc na pozawezo- 
rajszem posiedzenia wniosek pożyczki 117 mi- 
lionów i przedkładając obraz gospodarstwa finan- 
sowego Bam oświadczył, iż obraz ten zrobi wra- 
żenie bardzo smutne (niederschlagenden Ein- 
druck.) Nim podamy dokładniejsze streszczenie 
obszernego memorjału pana ministra, dzisiaj kil- 
ka dat naprędce zestawić nam wypadą. Pan 
minister potrzebuje upoważnienia do 117 milio- 
nowej pożyczki. Z tej 53,900 000 złr. potrzebu 
je nieodzownie, 62.900.000, w razie gdyby 
nie sprzedano dóbr skarbowych. Z potrzebnych 
nieodzownie 54 milionów przypada najpierw 
34,900.000 na pokrycie wydatków za r. 1864, 
mianowicie: 1) na wykupienie części dóbr skar- 
bowych, które zastawiano, aby módz spłacić 
bankowi 14. lutego b.r. ratę 11 mil. 2) Na zwrot 
bankowi kredytowemu 7 milionów, które, jak 
lakonicznie wyraził się pan minister, rząd dłu- 
żny jest jeszcze z roku 1864, 3) W u- 
stawie finansowej z r. 1863 przeznaczono na 
ściągnięcie 20 milionów asygnacyj hipotekowa- 
nych (Partial - Hypothekar - Anweisungen) kwotę 
20 milionów. Minister ściągnął tylko 3,200.000, 
a reszty t. j. 16,800.000 użył na inne potrzeby 


Oprócz tego minister objawił, że w r. 1864 
było dochodu o 19,900.000 mniej, niż oznaczono 
w budżecie a wydatków było o 7,400.000 wię- 
cej, jak w budżecie uchwalono. Jako przyczynę 
niedoboru podaje nieurodzaj i stagnację w han- 
dlu i przemyśle. Jako przyczynę większego wy- 
datku wojnę w Szłezwiku. Oprócz tego zwyż 
budżetu r. 1865 będzie potrzebował w r. 1865 
20 blisko milionów na spłacenie 1'/, miliona do 
banku, na pokrycie prawdopodobnego niedobo- 
ru w dochodach (10 milionów), na wypłaty 
subwencji kolejom żelaznym 3 miliony,i naścią 
gnięcie papierowej zdawkowej monety 4 mil. 

Reszta pożyczki 63 milionów ma być zro 


bioną wtedy, gdyby nie sprzedano dóbr skar- 
bowych. 


N. fr. Presse powiada, ze trzeba teraz za- 
stosować słowa Kinskiego: przyzwolenia trzeba 
zawisłemi poczynić od przyjęcia warunków. 


Wiener Abendpost oświadcza w ostatnim 


dana, jakoby br. Hibner rządowi wioskiemu 
doręczył protesta książąt Parmy, Modeny i To- 
skany, jest zupełnie bezzasadną. Pospieszamy 
więc donieść o tem sprostowaniu. 


Cesarz wydał w Budzie pod d. 7. bm. dwa 
reskrypta do namiestnika Węgier. Pierwszym 
umarza cesarz 2.000 zł. i 8.581 zl., które komi- 
tet wystawy rolniczej wziął jako zaliczkę na 
swoje wydatki i na koszta wystawy r. 1857 z 
funduszu krajowego, tudzież 2.500 zł., które To- 
warzystwo gospodarskie wzięło z tegoż fundu- 
szu dla podniesienia jedwabnictwa. Cesarz u- 
znając zasługi, prezesa Towarzystwa, komite- 
tu wystawy i biorących w niej udział, wzy- 
wa namiestnika, aby mu przedstawił osoby, któ- 


Drugim reskryptem nakazał przyspieszyć urzą- 
dzenie i utworzenie szkoły agronomicznej w De- 
breczynie a 


Na posiedzeniu Sejmu berlińskiego dnia 8. 
czerwca wniósł poseł Forkenbeck sprawę 
pojedynku Bismarka z Virchowem na stół. Je- 
żeli Virchow przyjmie wyzwanie, natenczas ścią- 
gnie na siebie ciężki zarzut ze strony kraju. 
Poseł nie odpowiada nigdy za to po zasejmem 
co rzekł w sejmie. Do pojedynku przyjść nie 
może, ani nie wolno. 

Mowca spodziewa się, że prezydujący uczyni 
wtym względzie swój obowiązek. Prez. Grabow 
zgadza się zupełnie z Forkenbeckiem i sądzi, 
że nieobecny p. Virchow w obronie swej swo- 
body mówienia podda się regulaminowi Izby. 
Minist. wojny Roon powiada na to: Jeźli honor 
męża został naruszony, natenczas żadna wiądza 
kraju, nawet najwyższa, nie może powiedzieć, 
że dana jest satysfakcja. Orzeczenie prezydenta 
nie załatwia rzeczy. Jeżeli Virchow nie cofnie 
słowa powiedzianego w rrędkości, natenczas 
dalsze kroki musi zostawić p. Bismarkowi. W 
dalszej bardzo żwawej rozprawie biorą udział: 
Blankenburg, Twesten, Waldek, Roon, Henning, 
Stavenhagen, Gneist, Lówe, Schulze. Kirchmann 
żąda, aby głosowano nad tem, czy była obraza 
honoru. V. d. Heydt i Saucken-Juiienfelde o- 
strzegają przed uchwałą, która może się stać 
niebezpieczną. Grabow oświadcza, iż orzecze- 
nia swego cofnąć nie może; zresztą każdy in- 
dywidnalnie sądzić sobie może. Wniosku nie ma 
żadnego, przeto uważa rzecz za skończoną, i 
ma nadzieję, że Virchow, jako człowiek parla- 
mentarny, postąpi sobie stosownie do ustaw i 
konstytucji. 


, Półarzędowy dziennik floreneki Unione po- 
daje treść układu z papieżem: Papież będzie 
biskupów mianował a król proponował. Biskupi 
uznają króla i krółestwo Włoskie. Kilka biskupstw 
będzie zwiniętych. Kilku biskupów nie wróci 
do swych posad, z powodu, iż ich powrót grozi 
zaburzeniem spokoju. Układ ma byćustnie tylko 
zawarty. Vegezzi d. 4. czerwca wrócił do Rzy- 
mu już jako poseł króla włoskiego. 


Dawniej już staraliśmy się zwrócić na to 
uwagę, że we Włoszech po zawarciu ukłądu z 
Rzymem, , Wenecja“ będzie hasłem stronnictwa 
ruchu; twierdzenie to spełnia się teraz z najra- 


dykalniejszej strony. Mazzini wystosował list 
do młodzieży neapolitańskiej, 
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trzeć należy na wenócką niż na rzymską kwe- 
stję, i że hasłem powinno być „Wojna z Au- 
strją natychmiast!“ Wobec takiego stanu rze- 
czy nie długo zapewne trwać będzie zniesie- 
nie zakazu wywozu broni i amunieji z Austrji 
do Włoch. 


Dnia 8. czerwca przypadała pięćdziesięcio- 
letnia rocznica ogłoszenia ustawy związkowej 
Rzeszy niemieckiej. Źadnemu z Niemców nie 
przyszło na myśl zaproponowąć uroczysty ob- 
chód tego jubileuszu, tak wszyscy przywiązani 
są do tej ustawy | 


W francuzkiem ciele prawodawczem zam- 
knięto na posiedzeniu 7. b. m. jeneralną dysku- 


3 | sj i t iers jeszcze = 
e T a daaii wie: | sję nad budżetem. Pan Thiers jeszcze raz prze 


mawiał i starał się dowieść, że w końcu musi 
się okazać deficyt 300 milionów, Który trzeba 
będzie pożyczką pokryć, i że położenie finan- 
sowe w ogóle jest krytyczne. Pp. Vuitry i Rou- 
her usiłowali zbijać zdanie pana Thiersa. 


Według doniesień z Nowego Jorku d. 27 


; maja przybyli do Baton-Rouge (powyżej Nowe- 


go Orleanu) wysłannicy jenerała Południowców 
Kirby Smith; i słychać, że już ułożono waron- 
ki poddania się armii Smitha. Dzienniki Fila- 
delfi upewniają, że Davis jest w kajdanach. 


Paryż 8. czerwca. 3.000 wojska od- 
pływa d. 15. bm. do Meksyku, 5.000 na drugi 
miesiąc. (Presse). 


Paryż 8. czerwca. Margr. dAzeglio w 
przejeździe do Londynu konferował tu parę ra- 
zy z Drouinem de Lhuys. Potwierdza się, że 
misja Vegezzego ma powodzenie. — Wielkie 
wrażenie sprawiła uchwała wydziału Izby, aby 
odrzucić projekt rządowy sprzedaży lasów skar- 
bowych. 


Londyn 8. czerwca. Poselstwo me- 
ksykańskie (juarystowskie) w Washingtonie o- 
świadczyło, że ofiarujący swe nsługi wojskowe 
mają udawać się wprost do rządu meksykań- 
skiego (Juareza). Tenże gotów jest nieść wszel- 
ką pomoc wychodźeom. 


Berlin 8. czerwca. W sprawie poje- 
dynku odmówił Bismark dania jakichkolwiek o- 
świadczeń i obstaje przy swojem wyzwaniu. 
Król zachowuje się pośrednicząco. Stronnictwa 
zaś wojskowe na dworze, nie. Minister wojny 
miał od Bismarka upoważnienie do złożenia 
swych oświądczeń w Izbie (patrz wyżej). Vir- 
chow ma chcieć złożyć mandat i strzelać się. 
Posłowie większości radzą, aby odrzucił wy- 
zwanie. 


Peszt 8. czerwca. Na wczorajszym o- 
biedzie u dworn był także Zygmunt Kemeny 
(dyrektor dziennika Pesti Napio.) Spodziewają 
się, że Deak będzie powołany jeszcze raz na 
audjencję dla pomówienia o położeniu kraju. 
Dzisiejszy artykuł w Pesti Naplo jest co do 
formy uprzedzający: mimo to wyraża się ostro- 
żnie co do kwestyj polityeznych, wskazuje na 
sejm jako ną ciało, od którego wszystko zawi- 
sło, ogranicza powszechne zaufanie tylko do 0- 
soby cesarza, wyraża sympatje dla konstytu- 
cyjnego prawa reszty krajów austrjackich i pod- 
nosi nadzieję ugody. 


= Pan Winkler, b 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Kolej Iwowsko-tarnopolsko-brodz- 
ka. Spółka przedsiębiorgca tę linię, a zło- 
Żona obecnie z połąrzonych komitetów ks, 
Sapiehy i austrjackiego zakładu kredytowe- 
go, podała właśnie jak donosi „Centralbiatt 
f. Eisenb. und Dampfsch.*, projekt budowy 
do ministerstwa handlu, prosząc równocze- 
śnie o zarządzenie pertraktacji o koncesję. 
Proszący życzą sobie, aby dotyczący pro- 
Jekt do ustawy jeszcze w bieżącej kadencji 
Przyszedł pod rozprawy w Radzie państwa, 


Komitet c. k. Towarzystwa gosp.- 
roln. krakowskiego. Stógownie do nowe- 
go statutu szkoły rolniczej ezernichowskiej, 
ae posiedzeniu ogólnego zgromadzenia dnia 
6. marca rb. uchwalonego, podaje da wia- 

omości : 

1) Iż rok szkolny rozpoczyna się w ro- 
ku bieżącym od dnia 1. września. _ 

2) Liczba uczniów mogących być nowo 
przyjętemi na kurs pierwszoletni OZNACZA 
Się na 12tu. 

3) Kandydaci zgłaszający się do zakła- 
du winni być: 

a) w wieku od 14 do 18 lat życia; 

L` silnej budowy ciała i dobrego zdrowia ; 

e) obyczajności wiarogodnie poświadczonej; 

d) umieć dobrze czytać i pisać po polsku, 
oraz posiadać dostateczną wiadomość 
4ch głównych działań arytmetycznych. 

Przyczem pierwszeństwo danem będzie 

okazującym lepszą zdolność, lub skła- 

dającym świadectwo odbytych poprzed- 
nio w szkołach krajowych nauk przygo- 

towawczych, f, 

4) Nauka i pomieszkanie w zakładzie 
8ą bezpłatne, í 

Opłata za odzież, żywność inne mniej- 
sze potrzeby wynosi rocznie 140 złr. w. 4., 
którato kwota przy zaczęciu roku szkol- 
nego do kasy zakładu z góry wniesioną 
być winna. Niedopełnienie tego warunku 
pociąga za sobą nieprzyjęcie ucznia. 

5) Nauka i pobyt ucznia w zakładzie 
trwa lat 4. | A 

6) Podania © przyjęcie ucznia czynione 
być mają do dyrekcji zakładu frauko 


(pod adresem : do bióra Towarzystwa go” 
spodarczo-rolniczego W Krakowie) najdalej 
o Ï. lipca; uczynione później bez skutku 
zwrócone zostaną. A 
< Do podania dołączone być winny : 
b Metryka chrztu; 
) Świadectwo moralności ; 


ły redaktor doskonałego dzienni- 


swym numerze, że wiado 


RC 


c) Swiadectwo lekarskie zdrowia i szcze- 
pienia ospy ; 

d) Oświadczenie rodziców lub opiekunów, 

że płacić będą z góry należytość za stół 

i odzież, oraz że pozostawią ucznia przez 

lat 4 w zakładzie. 

e) Świadectwa z nauk przygotowawczych, 
jakie uczeń poprzednio odbył. 

Nieskładający świadectw z nauk 

przygotowawczych ulegać będą przed 
wejściem do szkoły egzaminowi z czy- 
tania, pisania i rachunków. 

7) O postanowieniu przyjęcia, przez 
kuratorję zakładu wydanem, zostaną poda- 
jący uwiadomieni najpóźniej do dnia 1. sier- 
pnia; nieprzyjętym zaś allegat% przy poda- 
niu załączone zwróconemi zostaną. 

Uczeń o przyjęciu zawiadomiony, z 
dniem 1. września już w zakładzie znajdo 
wać się powinien, : 

8) Uczniowie dawniej do szkoły czer- 
nichowskiej za opłatą po 105 złr. wal. a., 
rocznie przyjęci i obecnie w zakładzie 
znajdujący się, do skończenia nauki bez 
podwyższenia opłaty 84 pozostawieni. 

Kraków dnia 1. czerwca 1865. 

Prezes : Sekretarz : 

H. Wotziokt. J. M, Jawornicki 


Jarmark wrocławski donosi z d. 6. Br. 
Ztg. tm. o nia bardzo pomyślnym przebiegu 
jarmarku tamtejszego na wełnę. Chęci do za- 
kupna brakowało; pomimo tego sprzeda- 
wano większe partje o 8 do 12 talarów ni- 
Żej ceny zeszłorocznej. Tak z doniesienia 
z Wrocławia jak z Lignicy widać chwiej- 
ność i niepewność a horoskopu ne przy- 
szłość postawić niepodobna. 

Kupcy lwowscy oczekują notowań z za- 
granicy i dla tego z zakupnęw nie spieszą 
się wcale, chociaż wiełkiem jest prawdopo- 
dobieństwem, że zakończona wojua w Ame- 
ryce i spadnięcie cen bawełny niechybnie 
nadadzą pomyślny obrót spekulacji na weł- 
nę. Tak u mas w kraju jak zagranicą strzyż 
o jedną dziesiątą gorzej jak w przeszłym 
roku wypadła; dodać także należy że brak 
tłuszczu tegoroczną wełnę odznacza, a dla 
fabrykantów tem samem pożądaną ją czyni, 

Handel wełną żeby był pomyślny dla 
producentów, potrzebuje koniecznie ześrod- 
kowania w jednem miejscu. Widzimy to od da- 
wna, że w większych skarbach zawsze o 
kilkanaście i więcej złr. na cetnarze osią- 
gnąć się daje. A cienkość wełny, jej pra- 
nie i akuratność w dostawie, niekoniecznie 
sg jedynemi czynnikami, które na wysokość 
cen wpływają. Kupiec en gros nawet dla 
kiikudziesięciu cetnarów ani sam nie przyje- 
dzie ani ajenta nie wyszle, bo koszta po- 
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dróży zysk prawie równoważą. Zupełnie od- 


é przez Avenire po- 
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wrotny jest stosunek, jeżeli w jednom miej- 
scu jak na przykład w Łancucie 800 cetna- 
rów chociaż różnorodnej wełny. rok rocz- 
nie na sprzedaż wystawiają, Wtedy jeden 
kupiec i za jednym zachodem zakupuje ca- 
łe kwantum a koszta podróży j zysk %ilku- 
dziesięciu ajentów dla producentów: zostaje. 
Jak się z pewnością dówiadujemy, Dom ko- 
misowy tutejszy T- Niewiadomski i W. Se- 
metkowaki zrobił układ z bankiem anglo- 
austrjackim w ten sposób, że producenci 
Za wełnę przystawioną do Lwowa %, czę- 
Ści wartości jako zaliczke otrzymać mogą. 
Jeżeli sie nazbiera taka ilość wełny. Że jaż 
stanowić będzie przedmiot dla większych 
zagranicznych kupców, wtedy będzie można 
stosunkowo daleko lepsze osiągnąć ceny a 
Dom komisowy pobierając bardzo nieznaczne 
procenta od zaliczki, Odda producentom rze- 
czywistą i znaczną korzyść. 


Prodnkcja piws we Lwowie. W 
miesiącu maju wyrobiono we luwowie 5577 
wiader piwa. tj. o 745 w. mniej jak w po- 
przednim miesiącu. 4 Mianowicie w poró- 
wnaniu z poprzednim miesiącem: w bro- 
warze Kisielki 1125 W.. o 75 w. wiecej, 
Mendricha 170 w.. tyle co w poprzednim 
miesiącu, Jurkiewicza 270 w,, o 135 wiad. 
mniej, Schmelkesa 900 W., tyje co w poprz. 
miesz., Laskowskiego 147 w., o 105 wiader 
wiecej; Kleimanna et Samaelego 360 w., O 
136 w. więcej, Twkela 120 w,, o 215 w. 
mniej, Kleina 1660 W.. 0 260 w, mniej, Rob. 
Domsa 825 w., o 450 w. mniej, 


(f) Wiedeń 7. czerwca. Rzepak. Za- 
pasów gotowego towaru nie masz wcale. 
Wszystko znajduje się JUŻ w rękach, które 
czekają coraz wyższych cen, licząc z pe- 
wnością na nie z powoću nieurodzajów. 
ugodami na dostawę późniejszą wstrzymu- 
ja się tak sprzedający JAk i kupcy. Słysza- 
łem tylko o małych partjach, które stargo- 
wane ab Peszt po 6.50 — 6.75 za mierzycę 
niższo-austr. dobrego gatunku. Olej rze- 
pakowy podnosi się także w skutek złych 
widoków zbioru rzepakowego, Zakontrak- 
towano na wrześ. listopad į wrześ. grudź. 

o 28—28/, złr. cetnar. Za towar gotowy 
TEE dziś fabrykanci DA 28—28, en gros 
z beczką, po 281, — 28% en detail. Olej 
lniany dość miernie odchodzi, Za cetnar 
placą 26 — 26%, zir. wraz z beczkg, Olej 
terpentynowy galicyjski i zakordonowy 
17—19 złr. cetnar. Miód całkiem zaniedba- 
ny, gdyż do słodzenia spirytugów używają 
fabrykanci teraz po największej części cu- 
kru. Zapasy na składach także nie wielkie. 
W ogóle konsumeja nader ograniczona; wę- 


tor. ten głosi ideę, i 
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gierski surowy 18.50—19, czyszczony 19— | 


20 złr. cetnar. Wosk spada po pierwszym 
bielenir ; notują: Banat 110—115, Rosenau 
115—116, Tarnopol 110 — 112 złr, w, a. za 
cetnar. 


Giiansk 3, czerwca. Po nadzwyczajnych 
upaiach ostatnie trzy dni były zimne, wie- 
trzne. dziś deszcz. AE 

Targi angielskie w stagnacji iprzy na- 
cisku dowozów zagranicznych ceny pszeni- 
cy obniżyły się o 2 szyl. na kwarterze — 
pogoda dobra sprzyja wzrostowi zboża, lu- 
bo pszenica nie obiecuje wielkiej obfitości, 
e zaj dawne znikają, przy dostarczeniach 
jednak, przechodzących potrzeby konsumeji 
ożywienie handlu jest niemożebne. 

Targi szkockie, irlandzkie i prowinejo- 
nalne lepiej i silniej od londyńskiego się 
trzymały, 4 

We Francji stosownie do mniejszych lub 
większych dowozów targi są mocniejsze 
lub słabsze. Wiadomości 0 stanie pół są 
sprzeczne, oziminy cierpią z powodu suszy, 
a kłosy JĄ rzadkie i ns cienkiej słomie. 

W Holandji i Belgii dawne ceny utrzy- 
mały sie w zupełności, ale bez materjalne- 
go podniesienia. 

Na naszej giełdzie mieliśmy ruch zwy- 
czajny ; a od zeszłego tygodnia Żadnej w 
cenach pszenicy nie możemy notować zmiany, 
Żyto zaś od 8 dni podniosło się o 6 do 10 
zł. o ile jest bez odoru. W ogólności żyta 
bardzo mało jest wysiawionego na sprze- 
daż; a że wszystkie ładunki przychodą w 
złej kondycji, jest wielka trudność w zna- 
lezieniu stosownego ziarna na pokrycie li- 
cznych sprzedaży na odstawę, 

Sprzedano w ciągu tygodnia 2.100 ła- 
EA pszenicy, 400 łasztów żyta, 50 gro- 
c . 


Piacono korzec warszawski wagi pol. 
pszenicy świeżej 237—239 35 złp. 4 gr. do 
36 złp. 10 gr., 241—245 w. p. 386'15—37'8, 
246—547 w. p. 37'18—38, 2-letniej 240—245 
w. p. 405—49, żyta 226—287 w. p. 2212 
do 26:10, grochu 27':4—33'18. 

Zyto na odstawe czerwca i lipca 262%/ 
265. Lipca i sierpnia 270. Sierpnia i wrze- 
Śnia 275 270%. 

Toruń przebyło pszenicy 1945 łasztów, 
żyta 133, grochu 4 , belek dębowych 1053, 
sosnowych 25640, bali 210. Siemienia kono- 
pnego 152 cetr. 


Kursa zamian: Londyn 6.23. —Ham- 


burg 152. — Amsterdam 1437. Aleksander 
Makowski, 
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Część urzędowa. 
. — Sgad krajowy w Krakowie wstrzymał 
sprzedaż majątku Wieikie drogi w Krakow- 
su rozpisang na dzień 8. bm. — Wła- 
dza obwodowa w Stryju wzywa do powro- 
tu z zagranicy Arona Dawida Brennera, 
Oziasza Brennera, Seliga Isserls, Herscha 
Krisza, Lemela Spinnera, Schulema Felman- 


na, Leibę Pawera, Dona Grolla i Bendita 
Spinnera, 


Spis zmarłych we Lwowie od d. 16. 
do 22. maja br. wykazuje 72 osób. 


Przyjechali do Lwowa dnia 8. czer- 
wca. Pp. Ks. Contacuzeno J, z Moskwy, 
Szeliski K. z Chodaczkowa, Trzciński Józ. 
z Hanowiec, Müller K z Dubiecka, Czaj- 
kowski H. z Bóbrki, Dobrowolski P. i K. 
Kazimir z Bessarabii, Croisse Lud. z Ko- 
Bzelowa, Lanery H. z Prusinowa, Terlecki 
F. z Skorodnego. 


Wyjechali ze Lwowa dnia 8. czer- 
wca. Pp. Rinner M. do Czerniowiec. Ari- 
tonowicz M. i Gojlow T.da Wiednia, Kins- 
berg M. do Skorodnego, Miliński F do He- 
lenkowa, Ostaszewski S. do Rakowiec, Rei- 
zenstein A. do Końskiego, Udrycki A. do 
Wieikich Mostów, Uleniechi W. do Słobód- 
ki, Schóneck R. do Stanisławowa. 


Pociągi na kolei źelaznej. 

Odchedzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południn ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 Ra. M. z rana i B g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzins % 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g£ 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. Z rana. 


Przychedzą : Do Lwowa s Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m* wieczorem 
o Krakowa z Wiednia 9 g., 45 m. Z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; s Wrocławia 9 g, 45 
m. z rana, bg. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. 2 rana; = Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderbarg) z Prus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ve Lwowa 6 & 16 m. Z rana, 2 g. 
54 m. po południu; Z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieezorem. 
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oblig. dingn pańt, 5%, xa 100 gl. m. k. f 7036 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.j 15/20 
Losy z r. 1860 . . 91105 


Akcje banku narod. za 1000 gl. » 4798/— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 g1. 117950 
Londya 10 funt. szterlingów . . [108/80 
Duksty cesarskie sztuka . « » « J107— 
Srebro za 100 tir. w. A. « « e | 519 
E M IE TOŃ A TWP YZ. EE SITNO 
ządają 

Kuro lwowski, w. A. 

z dnia $, czerwos, zł. | ch. 
Dukat holenderski , . . 516 
Dukai cesarski . . . « 6,18 
Moskiewski półimperjal + 8 94 
Moskiewski rubel srebrny « 1:72 
Moskiewski rubel papiorowy 1145 
„ Pruski iaiar kar. + + © 1162 
Galic, listy zast. w. 2} 5 70,39 
Galic. listy zast. m. Są „© 13,96 
Galicyj. oblig. indem. .> Sf 73,36 73 90 
Pożyczka fiarodowA J E| 75,18] 75,75 


Akcje kolei żel. pal. £09 381203 88 


Wyścigi konne 
na arenie lwowskiej 1865. 
O nagrody cesarskie i Towarzystwa km 
podniesienia chowu koni odbędą się dnia 
19.. 24. i 23, czerwca na Dłoni za roga- 
tką janowską pod kierunkiem łącznym Dele- 
acji W. c, k, Ministerstwa i Wydziału galie, 
owarzystwa'w porządku następującym: 
19. czerwca. 
nagrodę Towarzystwa zir. 
3letnie konie krajowe — metą 


i. Bieg o 
1000 w. a., 
1000 sążni, 
a- HH. Bieg o nagrodę eesarską 300 c. 
k. austr, dukatów. Konie pełnej krwi arab- 
skiej i orjentalnego pochodzenia — meta 
2%, mili ang. ^ r Y 

HI. Bieg o szpicrut honorowy w 
wartości złr. 200 w. a., dany przez człon- 
ków Wydziału Towarzystwa dla koni wierz- 
chowych pod panami — meta 1000 sążni. 

IV. Bieg o nagrodę składkową — 
konie wierzchowe nietrenowane pod panami 
meta 600 _sążni. 

21. czerwca. 

I. Bicg o nagrode cesarską If. kla- 
By 400 c. k. ausir: dukatów — konie pel- 
nej krwi angielskiej w Galicji, okręgu kra- 
kowskim i na Bukowinie urodzone — meta 
2 mil. gog. Y 

IA. Bieg z przeszkodami o nazrodę 
Towarzystwa 20 dukatów z dęłączeniem 
złr. 100 w.3., danych przez Władysława hr, 
Dzieduszyckiego dla kóni członków Towa- 
rzystwa; własnych — meta 1000 sążni, 4 pło- 
ty.8 stopy wysokie. l; 

-~ ML Bieg o nagrodę ztreń.: 1500 w. 
a. ze skladek — konie każdego rodu i 
wieku pod panami w kolorach — meta 2'j, 
Mil. aBg. przeszkód 10, do 3 stóp wyąckich 
do 10 stóp szerokich. 

IV. Bieg Siłomierz w pociągu o 
nagrodę cesarską 10 c. k. anstr. dukatów, 
przeznaczoną dla koni roboczych wyłącznie 
włośńdian. ra 
A 23. czerwca 

I. Bieg o nagrodę cesarską I. kłasy 

500 c. k. anstr. dukatów , ogiery i klacze 
wszelkich krajów i każdego wieku — meta 
2%, mil. ang. 
„, „ll: Bieg o nagrodę cesarską 90 c. 
s. austr. dukatów — konie będące własno- 
ścią członków Towarzystwa, które w roku 
bież. ną arenie lwowskiej pierwszej nagrody 
nie otrzymały — meta 1% mii ang. 

ul. Bieg myśliwski — o nagrodę ho- 
norową pubar srebrny z gotówką w złocie. 
Panowie jeżdżą w kolorach — meta 3 mii 
ang., przeszkody do 3%, stóp wysokie 
do 10 stóp szerokie. 618 2—8 

Od wydziału gal. Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni. 


Wytwór z Tranu Wielorybiego 


(Extrals de Foie de Morne) 
Przygotowany przez p. Meynes, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 

Znośnego maku i łatwa do zażycia, pre- 
paracja ta potwierdzona przez paryzky aka- 
demig medyczny i Radę lekarską w Peters- 
burgu ma kształt gałeczoek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniej- 
szego. trann. 637 1—18 


Największy wybór obić 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli zianie 


w Wiednia 


j na składzie w. fabryce” 


Karola W. Melcher, 


spadkobiercy LECHLE[TNERA 


597 


Koklmarkt, Nr. 4. IL. piętro. 8—18 


> ROZSZ 
SbneSre Sue 


dostatecznie fest rozpuścić tén proszek w 
butelce wody, aby otrzymać wybornego sms- 
ku lemoniadę czyszcząca o piaódziesięciu gra- 
mach cytrynianu magnezjj.* Limoniada ta 
potwierdzona dd e | akademię medy- 
czng czyści tak. dobrze jak woda Sedlitzka. 

Zaaidaje się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach matetjałów aqtecznych 
pp. Galla i Mrozowskiego, | W a ękach pp- 
Cbrościckiego w Wilnie, Brunona Miczygskie- 
go w Krakowie, 

Cena 1 złr. 


2 złr. w. A. 


WIADOMOŚĆ DLA LEK ARZY. 
SYROP Dra FORGET. 
używa się z najt. 
myślniejszym 5 ut- 
kiem przeciw ka: 


Sirop du 
szlom. uporczy- 
m, katarom, ko- 


D a ORGE T kluszowi, nerwo- 


wej irytacji naczyń płacowych i wszel- 
kim cierpieniom pieraiowym- Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryżu u Dr. Chable, 
rue Vivienne, 36; w Krakowie u p. Brunona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjatów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p. Z. Rukera. ` 581 9—9? 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa 
niem 2 zir. w, a. 


z Opakowan 
80 centów, p 529 gam 


, DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z d. 10. czerwca 1865. 


|Karol Werner 


handel pod 1. 9544/, we Lwowie, 
poleca skład nagrodą uwieńczonego, 


Cement Portlandzki 
z Perimooser (Czechy). 


Na listowne zapytania udziela się rychł 
odpowiedź. 633 1—8 


Zupeina wyprzedaż 


mota 1 Droni, 
Chegc się ograniczyć li tylko na towarach 
galanteryjnych i norymberskich wyprzedaje 


HANDEL 
Bonifacego Stillera 


we Lwowie przy ulicy halickiej 1. 295 m. 
wszelkie wyroby ze złota, mianowicie : bran- 
zolety, hroszki, kulczyki, szpinki, guziki i 
t. p. oraz wszelką broń, jako to: dubeliów- 
ki, sztućce, pistolety tarczowe, rewolwery, 
krucice i wszelkie rekwizyta do polowania 
z najsłynniejszych fabryk francuskich, bel- 
gijskich, czeskichi niemieckich tudzież, wiel- 
ki zapas prawdziwych angielskich munsztu- 
ków, trenzli, wytoków it. p., po cenach 
632 fabrycznych , 1—3 


2 


PŁYN UZDRAWIAJĄCY 


„ Franciszka Jana Kwizdy 


NAKEADEM księgarni i wydawnictwa 
dzieł katolickich, naukowych i rolniczych w 
KRAKOWIE, wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra: 
nicą dziełko ped tytułem: 

Podróż po szerokim świecie 
czyli jak jest gdzieindziej, a jak u nas?, na- 
pisał dla luda wiejskiego i 

WALERY WIELOGŁOWSKI. 

Cena egzemplarza 30 centów — zaś w 
oprawie ozdobnej z napisem: Nagroda pil- 
ności 50 centów. 

Przy zbliżających się popisach szkolnych 
księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich 
| Jak i wszystkie inne księgarnie dostarczać mo- 

ga szkołom niższym. następujących książek w 
oprawie ozdobnej z napisem : „Nagroda pil- 
ności:” 
Ks. K. Anloniewieza, Czytania świą- 
teczne 1 zł. =~- Listy w duchu bożym i zir. 
Poezje tegoż 12l. 80 c.—Ks. Darowskiego ka- 
techizm rolniczy 50 c. — Ks. F. Gondka, 
Pielgrzymkę do ziemi świętej 1 zł. 80 c, — 
Historję polską ułozoną przez pytania i od- 
ko zi zrycinami, dziewięćdziesiąt cent. — 
sięgę natury 60 c. — Przygody Zosi, po- 
wiesć 1 złr. — Ks, J. Szmurło, Bajki i 
przypowiastki 50 c.— Trzy powieści ahycza- 
jowo-moralne 1 złr. — Przez Wal. Wielo- 
łowskiego: Kormornica czyli tajemnice 
zycia wiejskiego 1 zł. 80 c — Podróż Bo ru- 
nia do Rzymu i Paryża 50 ceni. — Tegoż: 
Pielgrzymka do ziemi św. 50 c. — Żywot 
sw, Izydora 60, c. — Zabawy świąteczne dla 
ludu 45 c. — Żywot św. Zity słuzebnicy 50 
e. Zywoty św. Patronów polskich z 60 kolo- 
rowanemi rycinami 3 zł, ? 
Oprócz tego: Koronki tanie paryzkie, 
medaliki z patronami polskiemi, obrazki ŚŚ. 
PP. polskich. 631 (1—3) 
RE Wszelkie zamówienia zamiejscowe, 
przesela się na zaliczkę pocztową, 


C, k. wył. uprzywil. 


(Restitutionsfinić) 
da EA ONE, 


w IKorneuburgu, 
h s ; przez Jego c. k. Mość cesarza 
Franciszka Józefa I. w całem austrjackiem państwie, po poprzedniem 
praktycznem nżyciu i doświądczeniu przez wysoką c. k. austrjacką władzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem z 
r. 1862, — w stajniach JM. królowej angielskiej — jako też w urzędo- 
wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadlekarza wszystkich stajen JM. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem używany, utrzymuje konia nawet 
przy największem wytężeniu w późnym wieku wytrwałym i raźnym, 
zapobiega otrętwiałości konia i służy szczególnie do wzmocnienia 
569 przed, a do odzyskania sil po większych trudach. 1—6 
Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a. 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 ent. 
Prawdziwy utrzymnją: 
We Lwowie: K, Iskierski, apteka 1. Mikolascha, apteka A, BERLINERA i w apt. 
ZYG. RUKERA, w Bialej J. Kellera, w Bielsku J. Stanka, w Buczaczu Kodręhski et 


Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J. Fadenhecht, w Czerniowcach J. Schnireb, w 


Krakowie M. Jawornieki i J. Jako, w OQświęcimie St. Dołkowski, w Przemyślu 
Gaidesczka i Syn, w adzicchowie Jaśkiewicz? w zeszowie Schaiter i BPÓŁRA IN. 


Tarnopolu A. Morawetz, w Tarnowie J, Jahn, w Zaleszczykach J. Kodrębski, 


przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywiłejowanami 
wyrobami, uprasza sie uważać ma to, że na flaszkach z c. k. uprzywił. płynem uzdra 


wiającym znajduje się na winiecie dvkument przywileju, medai londyński i firma apteki 
obwodowej w Korneuburgu, która to firmą wyciśnięta jest także w skle na każdej flaszce. 


sasea A CZARA CE ZET w EE PO PARA OT EO ZWZ TE Z YE AA ZDZ A aaa a r an WRAZ WOD O CA AED PADNĄ 
? rz, e TPA WES olsi Muge Fera ta L 
z A des > y SE "YJ HS ft wi 


najlepiej polecona, 


Pierwsza e. k. wyłączanie uprzywilejowana 
Fabryka Lodowni przenośnych 


ANTON WIESNER w Wiedniu, 


alte Wieden, Hauptstrasse, im abgebrannten Hause Nr. 60, poleca swego 
wyrobu poprawne przenośne lodowni6 wszelkiego rodzaju kn ochłodzenin piwa, § 
wina, wody i t. p, również do przechowsnia i ochłodzenia wszelkich potraw jako 
to mięsa, mesła. młeka it. d. Przyrządy te okazały się przez używanie długo: IŠ 
letnie jako najlepsze od podobnie naśladowanych, i przeto mogą być każdemu jak $% 
Oprócz tego są na składzie : = 
1. APARATY do FILTROWANIA wszelkich płynów, csobiiwie wody 
i piwa, zwłaszcza, iż wydzielają wszystkie składy animaliczna i obce. Es 
2. PIPY METALOWE własnego wyrobn z przyrzadem do musowania, ‘12% 
i bez takiego, z najlepszą emalią, która nie pęka, Żadnych kwasów nie przypuszcza, 
dotąd jako najpraktyczniejsze w największym wyborze. r 
3. Własnego wyrobu c.k. wyłacznie nprzyw. SZPUNTY METALOWE M 
do, BECZEK, o których właściciele najwiekszych piwiarń i restauracyj Wiednia |= 
bardzo pochlebnie się wyraziii, wyszczególniają się od podobnych przez to, iż przy 
tuczeniu mało czasu zabierają, i trocin do płynu nie wpuszczają, tak iż piwo aż 
do dna czysto się trzyma, i ulotnienin składów jako to kwasu węgltwego zapo- 
' biegają, z których to powodów piwo ani na mocy, ani na musowaniu nie traci 


i SPARE 


Cena 2 złr,” Zlecenia z prowincji będą za przesłaniem kwoty pieniężnej. lub za 

| pobraniem pocztowem jak najryctiej uskuteczniane. 602 2— 
Anton Wiesner, c. k. właściciel przywileju. Ke 
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W Bukaczowcach 


w obwodzie stryjskim odbędzie się dobra — 
wolna publiczaa wyprzedaż wołów, mlo- 
dej byczni, krów. koni roboczych, ja- 
ko też sprzętów gospodarczych i do- 
mowych, — zacząwszy 0d dnia 20 do 25 


prakt. lekarz i akuszer zamieszkał 

stałe w Uhnowie, gdzie swoją prakty- 

kę z uwzględnieniem hydroterapii racjo- 
nalnej, wykonuje. 


Prz ma zaszczyt oznajmić, że jako 


636 1—2 


639 czerwca 1865. 1—3 Józef Trzciński. 
SAET "SZAT ABY. E E A T ER Języki: 


CHEES-D'ŒUVRE de TOILETTE! 
(Majsłynniejsze środki toaletowe!) 


nn no, 
Wzięte w opiekę na dworach cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medsiami! 
RBóringniera 


SPIRYTUŚ KORONNY 


í g Orygin. flaszka 
uintessenz d'Eau de Cologne ) ZEG 
E (Q 5 par 


p: ZRóWENSE LAT Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pa- 
$ chnidło i wodą do mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający 
= i wzmacniający siły żywotne. 


Dra Med. BORCEARDTA 
MYDŁO ZIOŁOWE, 


do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszela- 
kiego rodzaju == w opieczętowanych orygin. paczkach, po 42 kr. = 


Dra Bóringuiera s 
Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompietny w étui z szczotkami i miseczkami, 5 zire w. 8.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i exłkiem nieszkodliwy, 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy 1 brody jako też i brwi w 
wszelkich możliwych odcieniach 


Prof. Dra Lindes 
Roślinna pomada woskowa, 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkieta do utrzyma- 
nią rozdziału Z W oryginalnych sztukach po 50 cat. = 


TRCUJER 
DEE 


Dra Bćringuiera > 
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN. 


w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, DO 1 złr. W, R», 
składający się z najodpowiedniejszych ingredjencyj roślinnych na u- 
trzymanie, wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. 


—————— 


Dra Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


wż|, i '|a paczkach po 70 i 35 centów. P- 
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy Środek do utrzymania I SS= 
czyszczenia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobro- 
czynnej czerstwości całej wklesłości ust, 


i BALSAMICZNE MYDŁO OLIWNE, 
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleconym 
= Paczka oryginalna 35 cnt. S 
pra gartunga 
PJ RAEC WK OR Oh 


jak najusiluiej nawet dąamom i dzieciom płci najdelikatniejszej. 
A OLEJEK Z KORY CHINY. 
Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA, 


z pobudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślin. 
nych na wznowienię i wzmocnienia porostu włosów, (po 85 cnt.) 


Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości wyłącznie tylko 
następujące firmy: 
We Lwowie: apteka Zygm. Rukera dawniej Tomanka, J. 
F. Kleina Wdowa i Gebhardt, Bonifacy Stiller, Fryd. Schu- 
but, apteka A. Berlinera "PE. Łaneri, i Piotra Mikolascha, 
jako też: 
W Białej pp. J. Berger iL. Schwanzer, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Brodach 
p. Ewa Kornfeld, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu Kodrębski at 
ercel, w Czerniowcach po Ig. Schnirch i J. Różański, w Czortkowie p. M. 
Frankel, w Brohobyczy p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski apt., w 
Gródku p. Tomaszewski apt, w Grybowie p. A. Musczyński, w Jarosławiu p- 
Józef Rohm apt., w Kałjszu:p. ©. Hildebrandt apt., w Kęiach p. G., Streya, w Ko- 
|>| peczyńcach p. X. Wierzchowski apt, w Krakowie p. J. Bartl, w Liska p. R. 
E] Baranski apt., w Manasterzyskach p. J. Lipschńtz, w Mikalińcach apt, St. Mie- 
dlieki, w my lenlench p. F. Stanisz, w Nowym-Sączu p. Ig. Garan, w Nowym- 
Targu p. K. Laur, w Przemyślu p. E. Machaiski. w Przeworsku p.F. Świtalski 
apt, w Radowcach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p. lg. Schaiter i Spółka, 
W Sadagórze p. A. St. Burse, w Sanoku p. J. Zarawicz, w Samborze p. A. Kro- 
wer, w Sędziszowie p. J. Kownacki, w Skałacie p. W. Dietz, w Sokziu p. A. 
Grot, w Stanalsławowie p. F, Stechar apt, dawniej Tomanek, w Tarnowie 
p. J. Jahn i Henr, Koy, w Tarnopola p. A Morawetz i Walerjau Stachiewicz, w 
Turce p. A. Czyrniański, w Wadowicach F. Foltin, w Załeszczykach p 
J. Kodrębski, w Złoczowie p. A. Gotiwile w Żółkwi p. R. Barhag, w Żn- 
rawnie W. Postępski. 58 5—10 
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Filii c, k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakladu kredyto- 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12'/, przed „południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które „procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, ua innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


alr, 100, zir, 500, zir, 1000. 


Procent wynosi: od asygnaeyj płatnych na okaz (Sieht) . . . +» - , . 4 odsta 
” A za dwudniowem wypowiedzeniem $ F e i 
an nę be] ośmio s i 9 . . 5 " 


Asygnację kasowe Zakłada centrainego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji. 

Zakład nie ręczy zą rzetelność girów. 

Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


608 2—9? 
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GAZETA NARODOWA z dnia lv. czerwca 1865, 


Uwiadomienie. 


"zawierające 770 morgów 

PA po większej części ornych, 

w glebie silnej pszeniazne. 

go czaruoziamii, w polo- 

żeniu najpiękniejszeki na gościńcu muro w8- 
nym, */, ad miasta obwodowego, a3 mile od 
Lwowa z budynkami mieszkalne mi i gospo- 
darczemi w dobrym Stanie, z młynem i pro- 
pinacją w sumie przeszło 1000 złr. są z 
wolnej ręki do sprzedania lub wydzierżawie- 
nia z pożyczeniem Kapitain 8—10.000 złr. 
Bliźsza wiadomość u Wgo Dr. Roińskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie. 575 3—3 


Jedna trzecia część wsi 


Lipicy górnej 


w obwodzie Brzeżańskim, mająca podług po- 
miarn katastrąlnego pola ornego 242 morga 
sianożęci 106 m,, lasu 540 m.. pastwisk 74m,, 
młya o dwóch kamieniach i dwa folusze lẹ- 
tem i zimą w ruchu, propinacja w dwóch 
karczmąch i gipsarnia, serwitnta załatwione, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą 
wiadomość powziąć można u właści- 
ciela na miejscu, lub listownie franko, 
pon adresem I. W. ostatnia poczta 
sha 


Dyrekcją Towarzystwa kn wyksatałceniu muzyki w Salicji podaje niuiejazem do powsze 
chnej wiadomości , 
w niedzielę dnia 14. bzorwca r. b, 


o godzinie 12. w południe 


odbędzie się w sali Towarzystwa przepisane statutami 


Ogólne Zgromadzenie, 


|PP. GRIMAULT. ETG" APTEKARZY w PARYŻU 


leczy slabike p piersiowe, 0) de eska. 
sgle, grypę i katary 

Jest to nowe praedio "smaku le 
karstwo, uśmierza najuporczywszy kaszel 
koklnsz, katar igrypę. Leczy wybornie roz- 
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działanie Syro- 
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrow ie 
czerstwość i tuszę normalną, 

Cena Ł zł. 80 kr., z opakowaniem Z zł. 

Skład dia panów aptekarzy we Lwowie 
u Z. RUKEKRA, w Warszawie u Józefa Mro- 
zowskiego, w Wilnie u Chrościektego, w Po- 
znaniu u Elsnera, w Kijowie u Marciúcg 
iu apt. p. Necze, w Krakowie u Molala 
skiego. 523 15--15 


przyczem nastąpią nowu wybory w miejsce występujących corocznie członków wydziału. 
Jprasza się wszystkich P. T. członków Towarzystwa, aby się na tem zgro- 
madzeniu zebrać raczyli. 


Lwów dnia 2', maja 1865. 


3—3 
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M N ajn o w oz e g 


„wielkie losowanie pieniężne 


2 milionów.077.250 mark., 


tyn. 3—3 
0 
w którem „tylko wygrane będą wyciggnięte, gwarantowane przez R państwa, 
Los oryginalny panstwowy kosztuje. . . 7 złr. w. s č ~= : 
le$ d więgi '/ą logu oryginalngo PAREROWEE kosztuje " a' eg A 
WAM m -. 37, 
aj, n a n n e 


m LJ n Ofa p n 


du 5 rzedania z wołnej ręki, w obwo- | 
dzie rzemyskim, 2 mile od Mościsk 12 
mile od Sambora w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morgów pola ornego, 
80 m, łąk, 18 m. pęka aż 60 m. lasu dę- 
bowego ma” agrodów, Wszy: 
gtkie budynki a | propinacja 
200 złr. rocznie. — BTiższa Wiadomość na 
gruncie lut w Samborze u Wgo adwe- 
kata Pawlińskiego; w Przemyślu u W, 
adwokata Madejskiego. 588 3—3 


Przedpłata ną ~ 


KATECHIZM RZYMSKI 


rzediuża się do końca czerwca h. r. «x po- 
Frodi, że się dotąd niedostateczna zebrała 
liczbe prennmerantów, i nie można jeszcze 
rozpoć przedruku 3 tomików po cenie 
i ir cnt. w. a. za jeden egzemplarz. ~ 

— Przemyśl dnia 1. czerwca 1865.' 


Ks. Józef Krukowski, : 
2—3 Prof Teol. past. | 


Miedzy 17.900 wygronemi s3 następujące główne wygrane mark.: 250.000, 
CE 150. 000, 100.000, 50.000, 2 po 25.000, 2 po 20. 000; 2 po l5. 000. 2 po 
4 i > Reg 2 po 1 po, I na 1.500, 5 po 5.000. 5 po 3.150, 2 po 3.000, 85 po 
A 2: ń po 1.25 >» po 1.000, 6 730, 130 2 
$ 10.050 po 117 it. d. l La ij 300, w. Rów | 
Początek ciągnienia 15. czerwca r. b. 7 E || syentów na twarzy: piegów i plam. 
1 Słoik z instrukcją użycia 1 złr. 


KE Pióra z regulatorem do zastó 
sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tak że tego samego pióra można 
używać do najpiękniejszego kaligraficzne- 
go pisania i do najgrubszego. —12 sziuk 
25 cnt, — s 

gat Angielski lak na skóry do na- 
dania każdej skórze pierwotnej gibkości 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cnt, większa 45 cnt, 

ga$" Politura do mebli salonowych, 
którą każdy stary przedmiot drewniany 
może być jak najpiękniej politurowany. 
Fiaszka mała 25 cnt., wielka 45 ent. — 
Obydwa te laki powinny być w każdym 
domu niezbędne. 

Uniwersalny proszek do czy- 

szczenia, którym Każdy metal: złoto, 
srebro, bronz, bab, stal i miedż można 


a Pod moją ogólnie ulubiony i w najodiogiejszząai stronech znaną dewizą handlową 


„BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO u GORNA," 


wielki los, i w ostalnim czasie dnia 20, 

znowu 57.000 mark, wygrano. 
Zamówienia zamiejscowe z dołączeniem gotówki wszelkiego rodzaju pienie- 

dzy "1 GREW albo w wolnych markach nskuteczoiam sam do najdalszych okolic 


-A pod sekreton, I przesełam urzędowe list 
D sacz. po ciągnieniu, z a <A 4 | ómh "68 


myplaciłem już 19 razy kwietnia r, b 


Laz. Sams. Cohn, 


Banqnier in Hamburg. 


611 


s Ces, król. austr, uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 


Na wystawia światowej ólniona ja Woda Anaterynowa do ust 

er owana. a sze s: = sdyezoy lakalei | | 9. © Poppe. praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, (dawniej „Tuehlanben* Nr. 557) jek najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
ayp dz IE NI SZKODLI WA umana | s teraz Stadt, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy, oszczędności. = po Amerykańskie patentowane 
PASTA z a OW i woDa i F - mag” Cena flakoniku 1 złr. 40 ónt. Opakowanie 20 cnt. zamki bezpieczne, z weksyrem, zupeł- 


Do zxbycia we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak we wszystkich handlach pa- nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 


Dra. AES „owa we Wszy- cbnideł. Na prowincji w poniżej wymienionych składach. Bztuka 90 ont. 
stkich państwaól siegpciskich. . 4) s . k. wył. uprzyw. Pasta do zębów. Cena 1 zł. żż c. SH" Świeży perski Proszek na 0- 
jaka 9 aajwyborniejaż a=! o wyzystktiój - Masa do plombowania dziurawych zębów. Cena 2 zł. 10 e. wady, do prędkiego i pewnego wygu- 
aptekach, T mian din galan- Roślinny proszek do zębów. Cens kartonika 63 cnt. bienia, wszelkich dokuczliwych owadów. 
"ARA w kzaju | za „granicą. a 4 Że się moja Woda do ust od wielu lat okazała jako Flakonik mały 20 ent., dwa razy tak wiel- 
* Przestroga. Bie pady «a i jeden z najszczególniejszych srodków do zachowania tak ki 40 ent. 
zębów jako też i innych części nat, zostało potwierdzo SĘ” Elektryczne szczoteczki io 


past | proszków mydlanych do zębów się 
pojawił te. 


przeto äi  jestom wyraźnie 

POT. kupujący R AH j nieg 
rej nie- 

szkodliwości i w! BĘ Or nie- | 


fach juź krocie sadów wydeż 
r Ba Skaionia ie wiej ozzytki wyrażało, J 


ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony „wyższych i naj- 

wyższych stanów, również ze strony a ZP 
znakomitości lekarskich. ~ 

A ZE moji. AS do ust że również 

na ostątniej wielkiej wystawie świata została wyszcze 

I żądał: PASTY do ZĘBÓW ` gólnioną, w Angili król. pO przed fałszowaniem z za 

Btrzeżong, niemniej, że się i w Ameryce taką samą opie 

Dr. Pfeffermanna. ką i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione sta koreapondenejami pis 


Sklady gł. we Lwowie: u p- Mikolascha. dzienników monarchii; o ezet 
4% + AS „sA Dua "cą KI hand äi kk A 4 i mogę przeto śmiało wstrzymać się od wsgęjkiego dalgzego 


galant. M. Dymuta, "4 
em we Enopie apteka dih ERU A 
= Berlinera spt, p enbergera w 
Podpisany otrzymał znowu przesył: | op pt., p 
stillera, p. Zygmunta Rnckera; w Krakowie p. 
kę (transport). Lal "E. Stockmar apt. i J. Bartl. 
UR U Także aleją takowe na skladzie 
T IP S 5 W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielska p. Stanko apt, w Róbrec 
i n €E ” Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., w Brzo 
poteca © ch p Zminkowski apt. s B. Fadenhecht, w Baczaczu Kodrębski i Kerzel, 
oetnar po 0 zir. w. a. Oz i p. Alth syn apt., p. Rożański, p. 'Sohally, p. Schnirch ip. Jan Riotzner, vi 
gafniec, 3 „ 15 cent. w. a; tochowi+ dr. F. Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m. w Dobromilu p A. 
ów d. 5 1865. = otowski api, w Drohobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w Grzybo- 
Lw + 0. CZEDWEA ze p. Muszyński, w Jawerojiją p. L. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt, w 
Karol Neumann Kciomyi p. Rożański, Laden, p. Schaje Hermann i p. Sidorowicz apt., „w.jkry- 
680 z. Ferdynanda 1. 361 m, 
i = Udoskonalona 


niey pM £Nitribitt r w , kimpolang B. Sommer, w Latowiskach p. M. koniecki 
SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 


Nowym T 
rze Simonal R aA w Erai tu P E T 21 Syn 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
 zvana Hm... 


p. Machalski, i p. +M. Baumann, w Przeworsku p.-awitalski apt, w Madowcach p. B. 

Teichmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie p. J- Sabaiter i Syn, w-Sam- 
- asuOłeczki te zastę- 
sugl kie snbstaneje 


zębów, któr bez pasty do zębów lub 
jakich innych proszków, (tyiko czystą 
wodą) można zęby utrzymać czyste, białe, 
hez odoru zdrowe. Dla uzyskania 2na- 
czniejszego odbytu, ustanowioną cena je- 
dnej szczoteczki tylko na 70 ent. 

zak... Paryzki kit uniwersalny, nie- 
tylko do spajania szkła, poree any, ka- 
mieni, morskiej pianki, drzewa tak silnie, 
że Bię w tem samem miejscu nigdy nie 


Sas 


t b 
Ją Lenee g 


Powyźsze Sttykaty e atrzytaoją : 

dr. chemii Tytusa Zarzyckiego p. Mikolascha 
p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonifacego 
Górecki, p. J. Jahn, p. L. Feintuch, p. 
586 10> 


p. J. Zarnitz apt., w Bochni p 


okłady z mału (szlam). 


Laur, w Nawym Sączu p. Kosterkiewicza wdowa, 


„ Kriegseisen apt. Riedl apt. A. Kromer , w Sanoku p. J: Jaklicza wdowa 
e Bianistawowie p. Beil po p. Świtalski, p. B. Cznczawa, w Stryju p. Kornberger 
apt., J. A. Batschapt, p So I. Sommer, w Suczawie p. E, Totezat apt, w Tar- 
nowie p. J. Jahn i p. Milikowski. księg. w Tarnopolu p. Larinek HL 3 Morawetz, w 
w Wadowicach pe Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 
„ Gottwald, i p. Krzyżanowski apt, w Zótkwi p. Krzy- 


nioz cuon m piersiowym. 
Turce p. A. Czerniański, 
Złoczoówie p. Wolf Korkes, p. A 
żanowski apt- 


Żótk 


DE <= | [oai MMO EEEE = NAME. i chirurgii 


z O 0 E 
z = 7 


ai. | 


alkałłezń” i gryzące; w Są MA SEZ Z ZZREE ag 

wają się na sucho bez 

Plynom. Użycie” ich dą z Nade ważne i wiadomiejie. = 
nów. ycie ich cią. |. 

To i stałe Bazy wrecz W , Podczas trwania tegorocznego jarmarku, wyprzedane będą ze znanego 


i nowe życie zębom. < 

BZ 4 ZW: rzeciągu trzech dni spę:- 
+ dzają najgrubszy osad ma 
bach, które odzyskują białość i šwietog 
nią jakie miały w dwndziestu iatach 
Karjat Dra Laurentius uzu ji 
Cintas ych szczoteczek i używa się x fl 

dapa diach próchnienia zębów i słabości” 


ta "8 rzedaja gk we Lwowie u ZYGMUN. 
UKERA spt. pod Srebrnym orłem, 
wana materjałów aptecznych p. Mrozo- 
do kiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro- 
O 20 w Wilnie i Brunona Miczy żaklogo i 


"z BĘ wartości 30.000 zir. w. a. TĘ 


Cena paczoteczki i kordjału po 2 złr. 60 
z opakowaniem 2 złr. 80 centów. 


teutow 


— 


Kalisony z ciężkiego płótna lnianego różnej wielkości sztuka po zir. 1.40, 1.60 do 1.80. 


dworze Ludwika XI. posiadała sekretoy sposób, 
utrzymać zdoiała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
s Qskóry aż do późnego wieku. Recepta na ten 24 pip 

Mniej w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze 
glo dziś dnia ogólnie bywa podziwiana. 
póżniej przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w uaj- 
g* większym sekrecie, — ażeby ją przystępną nczynić całemu Światu; 
skuteczność tej ' nieprzewyżazonej pasty do twarzy wypadła nąd 
Maclkić spodziewanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, które na każde 
żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia wszelkich 


w 
B 
v 


WAS” z powodu zupełnego rozwiązania interesu Z Opuszczeniem “0g *"Grg 


A Za prawdziwy wybór łuteny ręczy się, jeśliby ktoś znalazł najmniejszą domieszkę bawełny Za sprzedany towar lniany, otrzymuje Reg. premię 250 zir w. a. -gi 
200V sztuk przednich koszul męzkich i damskich, tylko £ Prawdziwego płótna lnianego. roboty ręcznej. będą wyprzedane za połowsgwartości. 


Kosznłe męzkie najnowszego kroju z prawdziwego cteukiego płótna lnianego, różnej wielkości sztuka tylko po złr. 2.50, 3, 8.50, 4, 5, do 6. 
Koszule damskie z najprzedniejszego płótna, najnowszego ręcznego haftu i pojedyńczo szyte sztuka po złr. 2,90, 3.50, 4, 5, 6, do 7. 


D 


w Przemysłu, 

na przedmieściu, 

: domu mieszkal- 

ego v 4 poko: 

jach g kuchnią, piwnicą, AT stajni i 

ogrodu się składającą, at z wolnej ręki do 

sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 

Wny adwokat Madejski w Przemyślu. 
1 


Dr. Patlisona 
Wata przeciw gośćcu i 
,  reumatyzmowi 


w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct. 


Prawdziwą dostać można we 
Lwowie w aptece Piotra Mikola- 
scha pod złotą gwiazdą i w apte- 
ce Zygmunta Rukera pod srebr- 
nym orłem. 490 4—16 


DRES" Praktyczne | wynalazki! "SĘ, 


Oryginalna Pasta Pompadour. — W | Pompadour na 


omocą którego 
dostała się põ- 
Doktorowi Rix udało się 


50 cent. 


rozejdzie, lecz oraz do spajani rozmaitych 
przedmiotów, n. p. drzewa z metalami, 
szkłą z porcelaną, tak że oba przedmioty 
staną sig j jakby jednem ciałem. — Paczka 
tego w każdym domu niezbędnego środ- 
ka, tylko 10 cnt. 

Gm Najw. patentowana trucizna 
do Gibienia wszelkich myszy, szczn- 
rów i kretów. Sprzedaż z gwarancją. 
Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a. 


"GŁ Najlepszym środkiem do utrap- 
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
jest olejek orzechowy: wszelkie che- 
miczne preparata są Szkodliwe. Pozwa- 
lam sobie przeto oznajmić niniejszem sza- 
nswnej Publiczności, że utrzymuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego olejku 
orzechowego, podwójnie rafinowa* 
nego. — Flakon mały 25 cent, wielki 
45 cnt. 

SĘ. Radykalny srodek do aeubiej 
nia nagniotków ez śladu najdalej w 
8min dniach. Ten nowo wynaleziony śro- 
dek przewyższa wstystkie dong znane i 
sprzedaje się za gwarancją. — Padełko z 
Instrukcją użycia 40 cnt. 

BĘ. Ces. król. uprzywilej, Eter tln- 
sty Saponin. gubi w kilku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma- 
terji bez wyjątku. Nowy ten preperat 
przewyższa swą skutecznością wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj- 
delikatniejszych kolorów, wysycha na- 
tychmiast i nie pozostawia odoru, — Fla- 
kon z instrukcją użycia 40 cent. | 

Prawdziwe przezroczyste 

Mydło glycerynowe z najprzyjemniej- 

szym zapachem. — 1 sztuka średnia 15 
cnt., wielka sztuka 25 cnt, 
512 4—12 


Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak najtamej, 
e > oc austr, interes komisyjny A. FRIEDMANN w Wiednia, Praterstrasse Nr. 26. 


WITT -—rró T zdrojowy 
DY OSYPORAIRNRZAWE 


otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20. maja. 
Dwa zdroje jodo-bromowe, zdrój żeiezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska; kap 
slono-jodowe , żelezisto i siarczane, kąpiele parowe ; 


iele 
wdychania gszu ze żródła Bełkotki , 


Zdroje I woniekie słynne z6 skuteczności nietylko w szkrofułach, ( (począwszy od obrzmień 
gruczołów, zapalenia Ócz, Uszu, nosa i wyrzutów skórnyeb, Aż do ropienia kości i zrod 
stawów), ale także mianowicie w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepłodności , 
obrzmieniach wątroby i śledziony, w gożócu i dmie, w katsrze i żolądka i oskrzeli, 
czywych komplikacjach, (z tego przymiotu) syfilitycznych. 

Prócz tego powietrzem wybornem, dobrą żętycą i gazem Bełkotki zalega Się Iwo- 


w air. 


akład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. 
POro-ucjdwać się można z Zarządem zakładu listownie, ostatnia Piar 
Ordynującym przy Zdrojsch lekarzem 0 KAROL MOSZĆ 


Miejsce*. 
AŃSKI, dr. me- 
6—8 


<e a - 


$KŁADU FABRYKI PŁÓCIEN i BIELIZNY 


M. BEYERA, z Wiednia następujace partję: 


4000 sztuk prawdziwego lnianego płótna, 1600 tuzinów prawdziwych i franenzkich sztuczek batystowych, 650 tuzinów ręczników czynowatych i adama“ 
szkowych, 360 tuzinów serwet i obrusów czynowatych i adamaszkowych, 150 sztuk dymki inianej. 


+4 
PIE 


CENY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH TYLKO PO ) STAŁYCH CEATH |- 


Sztuka szlązkiego płótna domowego 30 łokci miary wiedeńskiej -> e cena fabryczna 12 złr. . sprzedaja się tylko po 7 złe. 
qdRułki te te, potwierdzone BU MASAE akn- Sztuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci wiedeńskich ` > n 14 . A » n a „ 8do 3 str. a 
pomię medyczną, są środkiem niezawodnym, Sztuka Creas czyli płótna dychtownego łokieć i %, szerokości 38 łokci wiedeńskich . á n 24 do 32 złr. - n s a a ISP 5 e 
A r kęcdnie używanym we Francji prze- Sztnka płótna holenderskiego na 12 koszul lub na pościel . 5 Ą 7 4 » 24 „ FGPĘ - 3 » “s EMŚ a" Ę 
dości cery, nplawom i osłabienia Sztuka weby holenderskiej */ łokci szerokości, 50 łokci wiedeńskich : > A 5 s 83, Mo a . n n n nŻ0 n 58 ” 
` szczekólniej u EE Piguł- Sztuką cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 50 łokci wiedeńskich p ; A a kę 48 „ 120 n $ - - AMR 0 iP. 
MA p panią i nie szkodzą zębom jak wia- Sztuka weby rumburgskiej albo bątystowej 50 łokci a . i i. 5 5 R 50 „ 140 , "JE 5 s a 4” s 
ok ayoh żelazistych preparatów. Na etykie- Tuzin najprzedniejszych chusteczek Inianyeh e ; Bm s z 4 A P kosztuje tylko po 2łr. 2.50, Sr + * 6 do 8. 
ken ołączonych | do flakouów wymagać na- Tuzin prawdziwych francuzkich chusteczek batystowych A a ln, 5 k f a 4 ne apa ie 0 ri 5. 6,8, = 
Y podpisu: Vallet. 535 6—? 1, tnzina ciężkich czynowatych i adamąszkowycu ręczników i serwet : 2.50. 3, 3.50, 4, 6. 


Na: 1 złr, 50 kr., zu opakowanie 20kr ga Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czynowąte i adamaszkowe serwety 
H _bezpráykładnie nizkich cenach wyprzedane. 
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Mantyl, Karzutek, Beduin, Paletotów oa s zr. i wyzej 
Plaszezów i Baletofów oi 15 zr. i wyzej: 

Nzali prawdziwie francuzkich ou 50 ao.5o0 zr. 
Chustek i Szali, Barege et- Grenadine oc, a 10 z 
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poleca na pore teraźniejsza i letnią do nabycia po nadzwyczajnie tanich cenach 
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Bagno et Cachómir brodé, chustek i szali oi 207: wyżej 


Nukień gotowych do wyjścia i salonowych podłu 
modeli . najnowszych oi 15 zi. i wyżej 
Nukni mousselin a disposition oa 10 ze i wyżej 


Nzali angielskich, kaźmirowych i rypsowych . 


od 10 do 350: ztr. | 
Chustek: angielskich, Hymalaya, kamnirowych: 
rypsowych od 6 do 15 zir. 
a | imperatrice od 6 do 20 zir. 
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100.000 łokci. materyj jedwabnych od 2.120; wyżej. 
P opeliny irlandzkie a so cnt. do 1 zir. 40 ent, 

Mohair et Lenoir: angielskie oi 10 cnt. uo t zi. 50 em. 
Barepe et Grenadin vi w. cnt. do 1 zi. 50 cu 

Gacé, de Chambery, et Medra: od so cmi a 1 zr. 


5 Zakomats: el Mousseline od 40 cent. do. 1 zir. 20 cnt. 


Imperial, P oil de chevré F 35 ent. i wyżej. 
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Wydawcy: Jan Dobrzański igWitalis W. Smc 'ehows 


